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Lwów d. 17. marca. 


(Fałszywe wiadomości w dziennikach wiedeń- 
skich o zajścisach i uchwałach Koła polskiego. — 
Dr. Ziemiałkowaki, — Mowa Cairoliego. — Wieści 
o częściowej kryzys w gabinecie rzymskim. — Zbro- 
jenia się Włoch. — Z Rady państwa: wybór p. 
Auspitza; petycje galicyjskie; interpelacja powodzio- 
wa p. Skrzyńskiego. — Renta złota a stronnictwa. — 
Pośrędniczący walosek rządowy w kwestji szkół 
ludowych. — Bratiano we Wicdzin. — Rnmunia a 
Moskwa. — Traktaty z Serbią i Niemcami.) 


W niemieckich dziennikach wiedeńskich, 
mianowicie centralistycznych, codzień wyczytać 
można doniesienia o rozmaitych zajściach i u- 
chwąłach w Kole polskiem, chociaż takowe, we- 
dle tych samych dzienników, miały pozostać ta- 
jemnicą. Dziwną jednak jest rzeczą, że te wszy- 
stkie wiadomości w głównych rzeczach zawsze 
są mylne. Albo więc pojędynczy posłowie polscy 
magabywani przez reporterów, z rozmysłu fał- 
szywych udzielają im wiadomości, albo też re- 
porterzy sami własne swoje kombinacje i domy- 
sły podają jako wiadomości, czerpane z Koła 
polskiego. Mianowicie uderza głównie wiadomość, 
iż Koło polskie uchwałą swoją wezwało przewo- 
dniczącego swego, aby zapraszał dr. Ziemiał- 
kowskiego do pilniejszego uczęszczania na po- 
siedzenia Koła. 

Wiadomość ta jest wprost zupełnie fałszy- 
wą. W Kole jeden z przyjaciół dr. Ziemiałkow- 
skiego postawił wniosek, ażeby p. Ziemiałkow- 
skiego zapraszać na posiedzenia Koła, lecz wła 
śnie wniosek ten bardzo znaczną większością 
głosów został odrzucony. Dzienniki wiedeńskie 
już z Gazety Narodowej mogły się było poinfor- 
mowąać o istotnej uchwale Koła, i o znaczeniu, 
jakie ona ma, ale widocznie rozmyślnie pomija- 
Ją tę wiadomość, ażeby nie szkodzić dr. Zie- 
miałkowskiemu, którego uważają za sprzymie- 
rzeńca swej partji. 

Co do rozpraw i uchwał Koła polskiego w 
kwestji, jakie stanowisko zająć ma Koło polskie 
wobec ministerstwa, to pozostawały Kołu pol- 
skiem dwie drogi: nchwalić od razu zasadni- 
cz0- opozycyjne stanowisko przeciw ministerstwu, 
albo też ten wniosek odrzucić, i uchwalić po- 
pozna ministerztwa. I jedna i druga uchwała 
yłaby w obecnej chwili niestozowną. Zasadni- 
cze stano 0 opozycyjne byłoby zmusiło Koło 
lskie do związania się z centralistami, skat- 
em czego byłoby natpebmiastowe prawie oba- 
lenie ministerstwa. Uchwała zaś zasadniczego 
popierania ministerstwa była niemożliwą wobec 
lakta, że ministerstwo nie popierało wniosków 
Koła polskiego, i przy skompletowaniu się po- 
minęło zupełnie Polaków, chociaż przedtem już 
rokowania najpierw z jednym z Polaków, a po- 
tem z drugim hr. Taaffe był przeprowadził. 
Najrozsądniejszą więc w obecnem położenin by- 
ła uchwała Koła, iż od przypadku do przypadku 
Koło polskie będzie się zastanawiało i uchwala- 
ło, czy ma przeciwko wnioskom rządowym wy- 
stępywać lub je popierać. Ministerstwo teraz jaż 
wie z góry, że nie może liczyć bądź cobądź na 
głosy Polaków, i że pierwej w każdej sprawie 
£ Kołem polskiem porozumieć Się musi, chcąc 
jego głosy pozyskać. 

. Wczorajszy Ceas doniósł, że w najbliższych 
dniach nastąpi w składzie ministerstwa zmiana. 
I my dowiadujemy się z Wiednia, że istotnie ta 
zmiana nastąpić ma, a mianowicie z powodu o- 
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Przegląd teatralny. 


(„Skazany na całe życie" (La morte ciwile*), krótko, k 
'dramat w 5. aktach z włoskiego J. Giacomettiego, miłości 


prsektad Celiny D.) 


skich, 


Kwestja mierozerwalności związków małżeń-|kna, która może, 
ra obecnie szczególnie na Zachodzie | może 


|czekiwanego lada dzień podania się dr. Ziemiał- 
kowskiego do dymisji. 


Mowa Cairoliego, którą nam w streszczeniu. 


przynosi dzisiejszy telegram z Rzymu, zdaje się 
że będzie epilogiem długiej debaty, której kut 
minacyjnym punktem była mowa Visconti- Ve- 
nosty. To też z całej debaty tylko te dwie mo- 
wy zasługują na uwagę, w nich bowism tylko 
w całej szerokości rozwinięte zostały sztandary 
dwóch głównych stronnietw półwyspu. I rzecz 
dziwna, świat się przekonał nagle — natural- 
nie ku wielkiemu swemu zdziwieniu — że na 
sztandarze p. Cairoliego w sprawie najdrażliw- 
szej, bo w sprawie irredenty, wypisane są ta 
same hasła, które jaśniały na sztandarze pana 
Visconti. i R 

„Przyjaźni naszej dla Austrji — powiada 
szef gabinetu, znany ze swych tajemnych kon- 
szachtów z irredentystami — nie zamącą bez- 
władne deklamacja tych, co marzeniami o naj- 
niedorzeczniejszych wyprawach, narażają nas 
aa utratę owoców, zdobytych stuletniemi wy- 
sileniami. To też stałym zamiarem jest rządu 
zapobiedz stanowczo wszystkiemn tema, coby 
utrzymanie dobrych stosuuków z Austrją nad- 
werężyć mogło.“ 

I czegoż więcej potrzeba? Czy potrafiłby 
sam p. Visconti, stojąc na czele rządu, ostrzej 
przeciw trredencie wystąpić? Taka wolta, doko- 
nana przez p. Cairoliego, nie czyni wprawdzie 
zaszczytu stałości jego przekonań, stawia go za 
to niewątpliwie w rzędzie najlepszych europej- 
skich ekwilibrystów parlamentarnych. 

Mowa jego uwieńczona została w Izbie 
grzmiącemi oklaskami. Jak ją jednak kraj 
przyjął, a zwłaszcza jak ją przyjmie ruchliwe, 
przedsiębiorcze, pełne śmiałości i mało zwraca- 
jące uwagi na tak zwane „względy gry polity- 
cznej“ stronnictwo irredenty, dowiemy się do- 
piero z listu naszego rzymskiego korespondenta. 
Z tego nawet, jakie przyjęcie mowie p. Cairo- 
liego zgotują jego przyjaciele polityczni, po- 
wziąć będzie można miarę szczerości jego słów. 
Bo według informacji piam wiedeńskich, głównie 
zaś W. Allg. Ztg., zanosiło się jaż w Rzymie 
na częściową kryzys gabinetową. Mówiono, że 
paru ministrów ustąpi w tym celu, aby p. Cai- 
roli, mając do rozporządzenia parę foteli mini- 
sterjalnych, mógł za nie uzyskać poparcie wpły- 
wowych posłów. Owóż wolno wnosić, że mowa 
Cairoliego miała jedynie na oku otworzenie 
drogi do wspomnianej kombinacji, która mogłaby 
jedynie wzmocnić zachwiane stanowisko repu- 
blikańskiego gabinetu. i - 

A to wzmocnienie bardzo jak się zdaje bę- 
dzie potrzebnem, gdy przyjdzie na stół budżet 
ministerstwa wojny. Wonczas bowiem do spraw 
czysto politycznych dołączą się jeszcze względy 
ekonomiczne. Tymczasem nie bacząc na nie, 
lecz żywiąc potajemnie rozmaite awanturnicze 
plany, gabinet Cairolego zamierza jak się zdaje 
podnieść ten budżet tak w rubryce zwyczaj- 
nych jak i nadzwyczajnych wydatków. „Ponie- 
waż dla strzeżenia swoich praw i swojej go- 
dności naród musi być silnym, przeto rząd wy- 
stąpi energicznie przeciw obeinaniu w czemkol- 
wiekbądż wydatków na wojsko" — powiada p. 
Cairoli, wycinając jakby ten ustęp z której z 
mów Bismarka, a zapominając o tem tylko, że 
ani na prawa, Da t £ 

i zić nie myśli, i że gdyby tyl- 
ła w Europie god y zostawić innych w spokoju, 


ko Włochy zechciał awić i 
toby osły przez redukcją wojska uleczyć raz 


R. 


zany ciągle do sromotnej pracy bi- 
Ea, pa rodzi Skazaniec potępieńczy ży- 
wot. Ale nie tyle więzienie go niszczy 1 trawi, 
nie tyle go bolą nielitościwe razy dozorcy, ile 
cierpi z powoda rozłąki z żoną, z którą spiza 
którą tak kocha namiętnie, w rej 
onesntruje się cała istność jego. A 
ciągle przychodzi mu na myśl, ta 
mała. dziewczynka, Ada, tak wątła, a tak pię- 
zmarła śmiercią głodową, a 
—_—ah! na tę myśl oszaleć można! Pod- 


przytem 


tak żywo zajmuje myślicieli, owa rażąca kon-|czas, gdy Corrado na galerach żyje umierając 


troweraja, jaka zachodzi 
nicznem a rzeczywistymi stosunkami, 


między prawem kano- soda a umiera 
- między | zalia, 
martwą literą a sercem, między sztywnym, ab tylko Nędza wymyśleć 


żyjąc, nieszczęśliwa Ro- 
z dziecięciem męki, ja- 


jerpiawsz tod 
Y odua = potrań, znajduje przy- 


względnym paragrafem a żywą logiką — oto|tnłek u zacnego lekarza Arriga Pelmieriego, 


tło 3 - 

Giacometti. Za ciężkie zbrodnie akaznje 

karne winowajcę na 

pagraeban i żywcem wśród zimnych murów, 
ier 


dniarz jest y 
wa. małżeńskich ślubów, i przez to przyspa- 
rza skazanemu nowych męczarni, 


nieszczęśliwia, atawiając ją 
„Ea społecznem położeniu, 
iedny Corrado! 


na którem osnnł znakomity swój dramat|w któr : i 
j sfer zek człowieczeństwa. Arrigo — to ideał męż- 
dożywotne więzienie, na|czyzny dziewiętnastego 
i A 4 na | przesądów, pełen serca, 
6 wobec świata, a mimo to, jeżeli zbro- | wem wszystkiego, } 

żonatym, prawo kanoniczne nie roz-ldnie jego serca spoczywa czułe uczucie dla Ro- 


a niewinną! dla tego t- l sę 
w naj-|ukrywając je pod obojętnością niby lawę pod 


krystalizują się wszystkie szlachetne 


wieku; rozumny, bez 
stałości i spokoju, sło- 
co jest ozdobą mężczyzny. Na 


honor jej droższym mu nadawszystko, 


zalji, al 
pókośle 4 nie zdradza nawet swych ucznć, 


zimnym żuzlem. Ażeby przed opinją małego 


Nieszczęśliwa Rozalia || miasteczka, w którem mieszka, upozorować Za- 


boj cierpieli ! Młody. zapalny jak iskra | jęcie się Rozalją i jej córeczką, ucieka się szla- 
Kalabryjczyk Corrado zakochał się z namiętno- chetny ten człowiek do niewinnego kłamstwa. 
ścią południowego Włocha w pięknej Rozalii. Jest wdowcem, a gdzieś daleko od miesjca te- 


Rodzice narzeczonej byli przeciwni temu związ- 
kowi — ale miłość nie I 
Zakochana para umyka za granicę, 
uświęca ich miłość — są szczęliwi, jak. 
rodzice w raja — żywot ieh przemienia się w 
jedno „słoneczne pasmo roskosznych zachwytów. 
Rodzi im się córeczka, maleńka, prześliczna A- 
da — szczęście ich dochodzi do zenitu. W tem 
w gołębie gniazdko małżeńskiej miłości pada 
grom i w proch je rozbija. Rodzice Rozalii wy- 
selają jej brata Alonsa, aby wyrwał córkę z o- 
jeż u ego małżonka, i na pokutę przy- 
Yn fo ich Somn. Alonzo spieszy spełnić o- 
krutny rozkaz, Corrado jednak dowiaduje Się 
dość wcześnie o grożącem niebezpieczeństwie; 
s głową pełną płomieni, sercem krwią zalanem, 
ściskając rękojeść szpady w suchej a gorącej 
dłoni oczełuya nieprzyjaciela. Alonzo nadchodzi, 
krzyżują się wściekłe spojrzenia przeciwników, 
z ust padają namiętne słowa jak ogniste kule, 
w ręka Corrada błyska stal, Alonzo zbroczony 
pada bez dacha. 
sej 


sakrament 


"ia pp Ea ig tego roli reaa 
uwięzienie owajcy, A Das o skaza- 
go na dożywotne gal 4 ą kulą 


raśniejszego jego pobytu umarła mu córeczką ; 


zważa na przeszkody.j maleńką Adę sprowadza do domu, jako zmarłą 

|SWĄ Emmę, 

jak pierwsi guwernantki. UPRA lat trzynaście. Corrado 
aj 


a Rozalja pełni przy niej obowiązki 


poranionemi od dan rękoma łamie chleb 
więzienny i polewa je łzami wściekłości; nie- 
szczęśliwa Rozalja narażona na tysiączne bo- 
lesne obmowy z powodu .obowiązku n młodego 
wdowca pełni słażbę gnwernantki przy własnej 
swojej córce. Smutne jej położenie ! Nie panna, 
ani wdowa, uważana za metresę Arriga nie mą 
w swam nieszczęściu nawet tej osłody, żeby mo- 
gła uścisnąć Emmę, jako Adę, — jako nkochaną 


córkę. Przyznać się, że jest jej matką, znaczy | ki 
to samo, co opowiośzieć jej straszną historję | chwil 
a 


ojca — a ona tak wątła, czała, nie przeży- 
łaby smutnej wiadomości, że ojciec jej jest za- 
bojcą, galernikiem ! Nie! — Tego jej nigdy wy- 
jawić nie możnall Vy i 

Joachim Ruvo, przewrotny klerykał, istny 
typ jezuity, człowiek bezwzględny, któremu 
wolnomyślne zasady szlachetnego doktora są 
solą w oku a którego właściwym celem jest u- 
czynić Rozalię swoją gospodynią i narzędziem 
namiętności , rzekomej moralności powierzo- 


'|skie pełnione w S 


We Lwowia, Czwartek linia 18 Marca 1880 
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na zawsze swe finanse zZ 
je choroby. 


Poniedziałkowe ~ posied zie przedl. Izby 
posłów zajęte było najpierw łfawdzeniem dwóch 
wyborów. W jednym Koło wtlskie stanęło po 


chronieznie trapiącej 


skich, przeciw obu klubom czeskiemu i hohen- 
wartowskiemu. O ile doroztmieć się można ze 
sprawozdań, te, kluby miały całą legalną rację 
wnosić o unieważnienie wyboru p. Auspitza — 
gdyż sam trybunał administracyjny już przed 
trzema laty odmówił wyznaniowym gminom ży- 
dowskim na Morawie przymiotów i praw gmin 
politycznych, a przy wyborze traktowano je 
jako gminy polityczne, y 

Nastąpiły sprawozdania petycyjne — 

najpierw petycja z Górnej Austrji 0 uregu- 
lowanie należytości przy przenoszeniu majątku 
z rodziców na dzieci, którą nehwalono odesłać 
do rządu dla dokładnego bcenienia; nastąpiły 
petycje galicyjskie: M; è 

, 2 referatu posła Spławińskiego: petycję Fr. 
Pietrzyckiego, adjunkta kancelarji sądowej w 
Tarnowie, o zwrot kosztów podróży z Siedmio- 
grodu do Galicji przekazano rządowi do uwzglę- 
dnienia; nad petycją gminy Lubyczy o przenie- 
sienie głównej stacji szupaśnictwa z Lubyczy 
do Bełzca postanowiono przejść do porządku 
dziennego jako należącą do kompetencji sej- 
mu ; petycję Abrama Pistola, geometry przy ko- 
misji krajowej do regulacji podatku gruntowego 
w Krakowie, o stałą posadę przekazano rządo- 
wi; nad petycją Józefa Więckowskiego z Jasie- 
nicy 0 reasumpcją wytoczonego mu śledztwa o 
pijaństwo postanowiono przejść do porządku 
dziennego ; MN 

z referatu ks. Ruczki: petycję Aleksandra 
Jancura, nauczyciela z Pacykowa, o zapomogę, 
odstąpiono rządowi do dalszych rozporządzeń; 
petycję gminy Lachowiec pow. Bohorodczańskie- 
go o bezpłatne używanie solanki z Rosulny od- 
stąpiono rządowi do uwzględnienia w myśl re- 
zolucji z dnia 15. stycznia r. 1876; 

z referatu p. Ozarkiewłcza : nad petycją 
mieszkańców Holihrad powiatu Zaleszczyckie- 
go o uwolnienie od spłacenia 682 złr. na repa- 
rację budynków parafialnych w Winiatyńcach 
postanowiono przejść do porządka dziennego; 

z referatu p. Skarszewskiego : nad petycją 
Grzeg. py E leśniczego prywatnego z Ną- 
dwórny, o odprawę za słażbę rządową postano- 
wiono przejść do porządku dziennego ; tak samo 
postanowiono co do petyej Martyńca o na- 
grodę w ilości 200 złr. j 


Rozalii Przewłockiej z Bochni o pźkowne roz- 
patrzenie zażalenia zaniesionego do t=.nn i ska- 
zanie Józefa Zalasiewicza na zwrot nieprawnie 
przywłaszczonej sobie realności, tudzież o pocią- 
gnięcie do odpowiedzialności tych, którzy zawi- 
nili w niepomyślnem pierwszem załatwieniu tej 
sprawy ; | i 
z referatu p. Pachera: petycję firmy Mar- 
kusa Kapelusza i synów w Brodach o wynagro- 
dzenie szkody wyrządzonej im w fabrykacji na- 
irig przez zniesienie wolnego okręgu Brodz- 
iego odstąpiono ppe była też petycja mo- 
rawsko-szlązkich fabryk drutu w sprawie Bro- 
dów, ale nad tą przeszła Izba do porządku 
dziennego, jako załatwioną przez ustawę o znie- 


ani na godność Włoch nikt zgo-jsienia okręgu wolnego. 


W końcu posiedzenia wniósł p. Skr zyń- 
ski następującą interpelację do ministra spraw 
wewnętrznych: „Wedłag cgłoszonych ostatniemi 


nej jego pieczy owieczek, zwraca inkwizytorską 
nej Jego Pi na Palmeriego i Rozalię. Z początku 
nie udaje mu się szpiegowanie, za pomocą jedna 
m dewotki Agaty, którą wkręcił dokto- 
rowi do służby, po niejakim czasie przychodzi do 
pożądanej wiadomości, że prawdziwa córka Arriga 
umarła. Naturalnie, że taki człowiek jak niecny 
Ruvo nie może nawet przeczuwść szlachetnego 
czynu doktora; oparta na przewrotności logika 
doprowadza go do wniosku, że Rozalia jest ko- 
chanką Arriga, a Emma owocem ich nieprawych 
miłostek. Z aktem zejścia Emmy w ręku żąda 
w imieniu publicznej moralności, ażeby wino- 
wsjcy zerwali grzeszny związek, w zimnem 
swem sercu  nię uczuwając przytem żadnych 
wyrzutów, że tefi samem skazuje niewinną 
dziewczynę na nieludzką rozłąkę z ojcem albo 
matką. Ale doktor Arrigo, jest zanadto rosti- 
zumnym i uczciwym człowiekiem, aby dozwolił 
rządzić w własnym domu przewrotnemu klesze ; 
Joachim Ravo nie daje jednak za Wygrana, „8 
obrażona ambicja jest dlań nowym bodźcam, aby 
powiem m ka > pra podaje mu broń przeciw 
szlachetnemu heretykowi, jakim jest w jego 
oczach Arrigo, i krnąbrnej Rozalii: przeciw męz- 
kiemu rozumowi i niewieściemu uczuciu, dwom 
potęgom, które walczą zawsze w obronie ludz- 
kości przeciw klerykalnemu despotyzmowi. 

Corrado zdołał umknąć z więzienia 1 wę- 
drując o chlebie żebraczym z miejsca na miej- 
sce, aby uścisnąć ukochaną żonę i córkę, o któ- 
rej nawet nie wie, że żyje, zjawia sią w domu. 
Ruva z prośbą o przytułek i posiłek. Teraz 
dopiero rogpoczynają się nadludzkie męki jego 
i Rozalii, wobec których to, co przebyli jest tak 
mdłe, jak światło robaczka świętojańskiego wo- 
bec łany pożarnej. Pomimo długoletniego wię- 
zienia miłość Corrada dla Rozalii i dla Ady 
nietylko nie osłabła, ale owszem wśród bezaeń- 
nych, samotnych nocy wzmogła się, spotężniała 
w ogrom. Nieszczęśliwy zbieg chce uścisnąć uko- 
chanych, skłonić głowę na łono drogiej małżon- 
‚pocałować córkę w dziewicze czoło, choć na 
ę zapomnąć o tem, €0 wycierpiał, spojrzeć 
choć raz a ponurej ciemności męczarni w złote 
szczęście rodzinnej roskoszy, 4 zamiast tego cóż 
go spotyka? Żona nczuwa dla niego tylko pe- 
wne uczucie litości, przeważa w niej jednak u- 
sprawiedliwiona niechęć i bojaśń, że pojawie- 
say zniszczy na zawsze szczęście i przy- 
ość jej drogiej córki. 

A Fmma Ada? Dla niej ojcem jest Arri- 


0, kocha najązn kip ta milość rodzica jest 
ra jej ość 3m| Ona nawet nie pa 
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doniesień, ogromna powódź nawidziła rozległe 
przestrzenie kraju w skutek wylewu Wisły, 
Sanu i Dniestru. Zrządzona niemi szkoda doszła 


jniezmiernych rozmiarów; liczna ludność widzi tylko 


r j ¡sie oddaną na pastwę nędzy w skutek głodu | CZJ» 
stronie cehtralistów, ą zwłaszcza żydów moraw- 


nieuchronnego. Powodowani przekonaniem, że 
interesem i obowiązkiem państwa być musi za- 
pobieganie tego rodzaja grożącym wypadkom, 
czują się podpisani zniewolonymi, zwrócić się 
do W. Exc. z zapytaniem: 

1) czy i o ile W. Exec. jest urzędowo za- 
wiadomiony o wielkości szkody, ostatniemi wy- 
lewami Wisły, Sana i Dniestru zrządzonej? 

2) czy W. Exc, zamyśla, wobee danego 
stauu rzeczy i w miarę onego użyczyć pomocy 
z funduszów państwowych okolicom nawidzo- 
nym tą katastrofą ? 

„ 3) szezególnie zaś, czy W. Exe. będzie 

się czuć spowodowanym, od reprózentacji pań- 
stwowej zażądać nadzwyczajnego kredytu do- 
datkowego w tym celu, aby z jednej strony nie- 
zbędne wsparcie ludności obecnie w nędzę rza- 
conej dane było, z drugiej zaś aby na widowni 
spustoszeń jeszcze w bieżącym roku przystąpiono 
do najpilniejszych budowli wodnych, i tem oraz 
nastręczono mieszkańcom zajęcie i sposobność 
do odpowiedniego zarobku ?" 

Z przytłamioną złością donosi Nowa Presse, 
że rząd przyrzekł już wnieść przedłożenie o pół 
miliona złr. kredytu dodatkowego na regulację 
Sanu, gdyż Koło polskie przyrzekło głosować za 
złotą rentą w sumie 20 mil. złr. 


| ZZA A Z 


_ Ta sprawa renty miała oraz klubowi stron- 
nictwa prawa przynieść od rządu obietnicę, że 
rząd postawi wniosek formalny w sprawie 
wniosku Lienbachera. Kwestja renty już stoi na 
porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia, i 0 
ile wnosić można, centraliści będą stawiali tyl- 
ko opór z powodów rzeczowych, 
jąc polityczne, antigabinetowe, i 
słaby. Nowa Presse 


nie zgoła sobie robić nie będą z oppozycji cen- 
tralistycznej, choćby miewiedzieć ja 


SH 


Rok. XIX. 


*rrzećpłutę i ogłoszenia przyja 
We Lwowie bióro err: sw ZGawty nz) 
Plac Balicki w połacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłacznie dle „az. 
Nar." ajeneja pana Aaa, Rue Clément, 4, Paria, 
pronumerate zań p. pułkownik  Raczkow= 
ski, Faubourg. Połusonniere 38.3 w Wiedniu 
Pp. Haazonstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasav. 
A. Oppalik Stadt, Stubenbastei Ń., Rotter eż Cm. 
1. Riemergasze 18 G.L., Dnube et Cm. I Ma- 
a 8.; w Frankfurcie nad Menem w 


OGŁ yj A M pe 
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Jednego wiecmia drobnym 


Reklamy w rubryce „Nadesłane: 
30 ct. ud wiersza. 


dniami a z wiarogodnych Źródeł pochodzących | nawczej a następnie trzem klubom antonomicz- 


nym, i dopiero potem będzie oddana pod achwa- 
łę komisji edukacyjnej. Ta zaś z pewneśsią tyl- 
ko wtedy przyjmie wniosek rządowy, jeżeli nie- 
minister oświaty ogólnikowo się oświad- 
ale jeżeli gabinet sig zobowiąże, obstawać 
przy tym wnioska w Izbie panów i do sankcji 
przedkładać ustawy, które by następnie przez 
sejmy w duchu tego wniosku były uchwalane. 
Słychać, że gabinet już się na swojem posie- 
dzeniu oświadczył w tym dachu, wszelako ko- 
misja edukacyjna będzie żądała, aby się rząd i 
u niej oświadczył. 


Minister-prezydent rumnński Bratiano był 
temi dniami wę wigan, Praywióa? AE 
czny list gratnlacyjny księcia z powodu za 
AN Radolfa; konferował z ministrami przed- 
litawskimi, zwłaszcza z ministrem handlu, i 
wszędzie bardzo nprzejmie witany, bardzo miłe 
zostawił wspomnienie, udając się z Wiednia do 
Berlina. Ramunia ogromne zjednała sobie sym- 
patje w skutek mowy posła francuskiego, kiedy 
składał księciu swoje listy wierzytelne, i odpo- 
wiedzi księcia. Podnoszenie pokrewieństwa Ra- 
munów z Francuzami, tudzież edukacji, po któr 
rą młodzież rumuńską od dawna jeździ do Pa- 
ryża, jako i ustawodawstwa, które bardzo podo- 
bne jest do francuskiego — cała ta ceremonia 
była jawnem niejako wyrzeczeniem się Rumunii 
stosunków ścisłych z Moskwą. Kalendarz grecki 
niezawodnie wkrótce będzie zniesiony w Ramu- 
nii, jak usunięto pismo słowiańskie z lite- 
ratury rumuńskiej — a odłączenie się od pra- 
wosławia dokończy dzieła rozbratu z Moskwą, 
i stanowczo przegrodzi Moskwę od państewek 
Bałkańskich. 

Z Serbią już został zawarty traktat kole- 
owy, jak nam telegram donosi; wprawdzie nie 
jet jeszcze ratyfikowany, ani nawet termin ra- 
tyńkacji nie naznaczony — wszelako kwestja tą 


całkiem nsnwa- |nie pójdzie w odwłokę. Wytyczona w traktacie 
to opór bardzo linia jest zwycięztwem Węgrów przeciw Wia- 
powiada, że nie warto się| dniowi, i 
rozsierdzać, gdyż Taaffe, Falkenhayn i Kriegsau |a nie na Peszt dążącej. 


który żądał linii, do Wiednia wprost, 
Traktat handlowy zx Niemcami ma wkrót- 


głośno|ce przyjść do skutku, ale bardzo skromny. Nie 


wrzeszczała, dopóki będą mieli większość choć-|ma w nim mowy o ułatwieniach komunikacyj- 


by tylko kilku głosów. 
Ów wni 


nych, tylko o uniemożliwienin utrudnień, o sta- 


osek rządowy do wniósku Lienba- | bilizowaniu taryfy, bez względu czy jest wyso- 


stwowej ustawy szkolnej opiewać: „W tych 
krajach, .w których termin szkolny na więcej 
jak szęść lat ustawą jest unormowany, mą t- 


prokurator- |stawodawstwo krajowe jnstanawiać, czy i w ja- 
„ëo dorpetycjij kim xakresie z 


sie z p m siódmego roka askol- 
nego zamiast nanki codziennej ma być przez 
dwa lub więcej lat udzielaną nauka powtarza- 
nią albo dalszego kształcenia. Wystąpić ze szko- 
ły można jednak tylko wtedy, jeżeli przepisany 
ustawą z 14, maja 1869 Dz. p. p. nr. 62. cel 
szkolny przynajmniej eo do religii, czytania, pi- 
sania i rachunków został osiągnięty." 

Czy autonomiczna większość komisji szkol- 
nej przystąpi do tego wniosku rządowego, lub 
przy pierwotnym wniosku Lienbacherowskim 
obstawać zechce, jeszcze niewiadomo. Głosy bar- 
dzo poważne oświadczają, że do wniosku rzą- 
dowego przystąpić by można dopiero wtedy, 
gdyby Izba panów pierwotny wniosek odrzuciła 
mimo przyjęcia w Izbie posłów. Na każdy spo- 
sób sprawa ta będzie tak traktowaną, aby nie 
zamącić solidarności obozu autonomicznego i e- 
wentualnej uchwale swojej pewną utorować dro- 
gẹ. Kwestja będzie więc oddaną komisji wyko- 


wa, że ten Kalabryjczyk tak dzikiego pozoru, 
ubrany w wypożyczone, czy też przemocą za- 
brane łachmany góralskie, z bladą, zarosłą twa- 
rzą i krwawemi ranami na rękach jest jej oj- 
yi Czuje doń odrazę, ucieka gdy się RA 
UW się go, jak bandyty. Szalone, nieokiełzane 
A A wstrząsają dnazą Corrada, rozpacz 
(203 rość w.walce z zgraniczną miłością spra- 
panią mu takje męki, że możnaby niemi odpo- 
oae za stokroć większe zbrodnie, aniżeli ta, 

rą popełnił. Chce uciekać z żoną gdzieś w 
obee kraje, daleko, daleko między nieznanych 
ludzi, ałe czyż: ona może to uczynić, choćby na- 
Wet zapomniała, że jest zabójcą jej brata ? Czyż 
może porzucić córkę, którą tak kocha, a która 
wzajemnie, nie wiedząc, że jest jej matką, tak 
szczerze, tak mocno do niej przywiązana? Ser- 
ce pęka Corradowi, gdy widzi, jak ukochana je- 
go Ada pieści się w jego obecności z obcym 
człowiekiem, którego ma za ojca, a jednak nie 
może się przyznać, że to on jest jej ojcem, że 
przez trzynastoletnie więzienie o niej tylko my- 
śłał, że prawie na śmierć pewną się naraziwszy, 
umknął tylko z tem pragnieniem, aby ją choć 
raz uścisnąć i nazwać słodkiem córki imieniem. 
Gdyby wyznał jej prawdę, byłoby to z jego 
strony samolubne nasycenie nczucia, któreby dla 
ukochanej przezeń istoty straszne miało następ- 
stwa. Katnsze moralne doprowadzają go prawie 
do szaleństwa, Zazdrość szepce mu do ucha, 
aby zabił Arriga.. Ależ on uratował jego żonę 
i dziecię od głodowej Śmierci, a zresztą jakież 
ma prawo do tego? Czyż Rozalja po skazaniu 
go na całe życie, po Śmierci „cywilnej“ nie by- 
ła faktycznie wdową, czyż nie mogła rozporzą- 
dzać swojem sercem ? A przytem ona zapewnia 
go o swojej niewinneści, daje mu tak przekony- 
wające dowody, on jej. wierzyć musi, on jej wię- 


cherowskiego ma jako dodatek do $. 21. pań- fka 


czy nizka i t. p. 


Z mowy p. Hansnera o kolei Arl- 
berskiej wyjmujemy ustęp najważniejszy, ty- 
się .kandlowo-pelitycznej i czysto polity- 

cznej strony tej sprawy: 

„Co się tyczy strony handlowo - politycznej, 
zapatrywanie moje jest takie: Nie mogę sobie 
wyobrazi mocarstwo rolnicze z 37 milio- 
nami mi ców, którego płody przeważnie z 
pewnośćią w trzech czwartych częściach idą z 
wschodu na zachód i naturalnym sposobem tak 
isé muszą, iżby to mocarstwo rolnicze, pocią- 
gnąwszy dla płodów swych 14 linij kolejowych 
i utworzywszy 14 stacyj przystępu do granicy 
potężnego państwa sąsiedniego, ale skłonnego 
do prohibicji, od Szczakowy do Kufsteinu, nie 
miało starać się bądź cobądź, żeby do resztki 
swej granicy zachodniej, mianowicie do granicy 
małego, neutralnego, wolnohandlowego, boga- 
tego w pieniądze i potrzebującego zboża kraju 
sąsiedniego , dostać się za pomocą jedynej linii, 
o której pomyśleć można. (Głosy z prawicy: 
bardzo słasznie!) Tak ja przynajmniej pojmo- 
wałbym sprawę, gdyby mi danem było kierować 


że jest córką Palmeriego i Rozalii, którzy już 
dawno połączyli się ślabem. A w zamian za to 
poświęcenie otrzymuje nagrodę — jakiej tak go- 
rąco pragnął. Emma, aby mu przypomnąć uko- 
chaną Adę na rozkaz matki klęka przed kona- 
jącym i nazywa go ojcem. „Prawodawcy ! Patrz- 
cie!" Temi słowy, które wymawia Arrigo waka- 
zując na trapa męczennika, kończy autor aztukę. 
Temat dramatu Giacomettiego Jest w samem 
założeniu prawdziwy, piękny i głęboki, oparty 
na przedmiocie jedynie godnym dramaturga — 
na sercu ludzkiem. Rozwija on się z prostotą i 
potęgą. Antorowi nie potrzeba wyszukiwać na- 
prężonych sytuacji, one same jedna x drugiej 
wypływają, nie potrzeba stopniować uczuć, one 
same przez się z założenia samego stopniują 
się, olbrzymieją, dochodzą wreszcie do punktu, 
z którego śmierć jest jedyną drogą wyjścia. Po- 
dziwiać należy Giacomettiego, jak on słabymi 
na pozor środkami wywołuje pełne grozy dra- 
matycznej efekta; zdaja Big, Że to czarodziej 
dokouywujący cudów za dotknięciem małej la- 
seczki. A przytem jaka u niego znajomość ną- 
tury ludzkiej, ile psychologicznej prawdy ! Oso- 
by występujące w jego dramacie — to olbrzy- 
my prześcigający wzrostem i rozmiarami o wiele 
zwykłych śmiertelników, a jednak kształty ich 
mają lndzkie proporcje, a jednak są to ludzie z 
krwi i kości, a nie wytwory wybujałej wy- 
obraźni. > 
Przeprowadzenie tematu, z wyjątkiem za 
długiej dyspozycji, jest mistrzowskie, zajmujące, 
utrzymujące uwagę widza w ciągłem napręże- 
niu, co jest tem większą zasłogą, że z powodu 
małej liczby wprowadzonych osób bardzo łatwo 
było popaść w monotonność. Oprócz tego dra- 
mat ten odznacza się jeszcze jedną, niep'śle- 
dnią zaletę: realizm łączy się w nim z praw- 


, pomimo, że nikczemny Rayo, chcąc ko-|dziwą poezją w prześliczną całość. Pumyał o- 
nieoźnie, aby Rozalia oddaliła się a domu dokto- |statniej sceny, rznoenie R. coke km 


ra, usiłuje podwycić w nim złowrogi płomień 
zazdrości. 

Wskazanjem drzwi odpowiada na te nik- 
czemne podszepty galernik — Świętoszkowi. Po- 
łożenie jest bez wyjścia. Nieszczęsny skazaniee 
widzi, że osoba jego jeat przeszkodą do szczę- 
ścia ukochanym istotom. Usunąć się z powierz- 
chni świata: oto jedyna droga, która mu pozo- 
staje. A czyż go to wiele kosztować powinno? 
Czyż nie jest on jnż umarłym, choć spełnia funk- 
cje żywotne? Czyż przez trzynaście lat nie 
przyzwyczaił się już do konania? Poleciwszy 
żonie, aby wyszła za doktora Arriga, poznał bo- 
wiem, że łączy ich szlachetne, ciche uczueje — 
nmiera od zażytej trucizny, ztpawniając Emune, 


Ty 


jedynego słowa: „ojcze! | na drogę wiecznego 
żywota, jest jednym z najszczytniejazych, ad 
wspanialszych, na jakie może się zdobyć poezja, 
Powtarzamy raz jeszcze, to cośmy zanotowali 
We wczorajszym numerze, że „Skazany na, całe 
sc Jednym Kj E a drama- 
tów, jakie pojawiły się ostatnimi czasy nie tylko 
we włoskiej ale w ogóle w enropejskiej lite- 


Gzy 

łówną rolę w „Skazanym* miał p. Łs- 
dnowski (Corrado); odegrał r ze zwyśłem u 
niego Zrozamieniem i zapałem, a co najważniej- 
8Za, fursując się przez cztery akta, nie tylko nie 
stracił przy końcu siły, ale owszem zdawał się 
nabierać coraz nowej z każdą sceną, W scenach 


handlowo-politycznemi losami takiego mocarstwa. |do Rady państwa, postawili krakowscy pa-|ks. Krakowskiem*. Obie te prace oparte są 


A biorąc rzecz ze stanowiska reprezentanta lu- 
dności, nie mogę sobie zataić, że tego wymaga 
racja stanu. 

Przechodzę nakoniee do czwartego momentu, 
t. j. politycznego — nie haudlowo-politycznego, 
lecz czysto politycznego, dla którego właściwie 
zapisałem się był do głosu. Mowcy, którzy prze- 
demną mówili, zbywali go kilkoma słowami kon- 
wencjonalnemi ; nawet pos. Fnx, który przecież 
mniej w takich rzeczach się krępuje (wesołość), 
zamaszyście zaczął, ala wnet od zatargów eu- 
ropejskich przeskoczył do targu europejskiego. 
(Wielka wesołość). Otóż ja wprost uderzę w tę 
kwestję, bo to prawdopodobnie pierwsza i osta- 
tnia dla mnie sposobność wypowiedzenia o tem 
słów kilku bez ogródki. W kolei Arlberskiej 
która prowadzi do St. Gallen, Romanshorn, Za- 
rychu i Bazylei, a między innemi także do Bel- 
fortu, dopatruję się bezpośredniej dźwigni po- 
tęgi Austrji, dla której Wys. Izba w tej sesji 
z wielkiem zaparciem się samej siebie nezyniła 
wielką ofiarę z swych atrybnceyj. Wówczas 
mniemałem, że ta ofiara nie była koniecznie po- 
trzebną, że ustawicznie wznawiane dobrowolne 
współdziałanie, chętne wspieranie ze strony 
parlamentu, mogłoby być podporą państwa ró- 
wnie bezpieczną, a etycznie może cenniejszą. 
Tej więc potędze ma także służyć kolej Arl- 
berska, ale to z innego względu, t. j w duchu 
uzupełnienia owego ustalenia liczby siły zbroj- 
nej. Ustalając ją na lat dziesięć, chciano sta- 
nąć obok potężnego sojusznika jako równy obok 
równego. To połączenie z Zachodem zaś jest 
pierwszym krokiem, by w przyszłości, gdy 
zmieni się sytuacja polityczna, głośno, swobo- 
dnie i niezawiśle dobierać sobie sprzymierteń- 
ców. (Huczne brawo z prawicy). 


Albowiem potęga, utwierdzona tylko na! 


podstawie jednej kombinacji, w rzeczywistości 
potęgą nie jest (huczne brawo z prawicy); sta- 
je się nią przez to dopiero, że utwierdzi się na 
zasadzie innych jeszcze założeń i kombinacyj; 
motyka zaś przedzierająca się przez Arlberg u- 
łątwi nam te przyszłe kombinacje. Kolej ta jest 
pierwszym krokiem ku polityce wolnej ręki, kn 


niezawisłości nietylko pod względem ekonomi- | 


eznym, lecz i politycznym; jest to pierwszy 


krok ku emancypacji od mniemanego sprzymie- | 


rzeńca, który z niesłychaną bezwzględnością za- 
daje nam ranę po ranie ekonomicznej (huczne 
brawo z prawicy) a który jak nam pod wzglę- 
dem ekonomicznym nie nie daje i dać nie chce, 
tak pod względem politycznym i wojskowym wy- 
maga od nas rzeczy ostatecznych (głosy z pra- 
wicy: wielka prawda!) który przeto pod dwo- 
jakim względem, przecinając nam arterje docho- 
dów, a przymnażając nam wydatków, jak naj- 
zgubniej wpływa na bilans naszego mienia. (Bra- 
wo! brawo! z prawicy) Emancypacja od takiego 
sprzymierzeńca jest mi tak cenną, że nie będę 
targował się o koszt pierwszego ku temu kro- 
ku, chociażby nawet przenosił 35 milionów, cho- 
ciażby spełnić się miały obawy co do kwestji' 
rentowności. Dlatego głosować będę za zbudo- 
waniem kolei Arlberskiej. (Huczne brawo i rzę- 
siste oklaski). 


Wydział lwowskiej Rady powiatowej na od- 
kai wczoraj posiedzenia powziął następujące 
u wały: 


1. Zwrócić osobnym okólnikiem uwagę wszyst- 
kich zwierzchności gminnych w całym powiecie 
na ważność rozpisanych obecnie wyborów do 
wałnego zgromadzenia zakładu * kredytowego 
włości jego, które ma się qdbyć dnia 8. 
kwietnia. i 

2. Uchwałę powyższą zakomunikować wszyst- 
kim treprezentacjom powiato ałym kraju 
z wezwaniem, ażeby z równą KTwosoią czu- 
wały nad wyborami delegatów na walne zgro- 
madzenie zakładu kredytowego włościańskiego; 
jak nad wyborami do sejmu lub do Rady pań- 
stwa. 


Wybór posła 

do Rady państwa w okręgu włościań- 
skim Kraków-Wieliczka-Chrzanów. 
W  włościańskim okręgu wyborczym 
Kraków - Wieliczka- Chrzanów, gdzie w sku- 
tek wyjazdu do Bośnii hr. Mieroszowskiego 
ma być przedsięwzięty wybór nowego posła 
| PE a nc 6 - CRZSROWNANIAWNĄ 


z doktorem, Rosalią, Emmą i końcowej scenie | 
konania; był przepysznym. Nie ze wszysitkiem' 
tylko zgodzilibyśmy się na zanadto żywą dekla-, 
mację i namiętne giesta w opowiadaniu w ak-| 
cie drugim; według naszego zdania, ustęp ten 
oddany ze spokojem, wypadłby może mniej e- 
fektownie, ale za to bardziej prawdziwie. Jest to 
zresztą rzeczą zapatrywania, a p. Ładnowski 
' poszedł w tej scenie za pierwszorzędnym wzc- 
= m Am P. Wołeński, TE 
rigo z ceznem poczuciem, śmiało i pe- 
wnie. Niektóre chwile miał bardzo szczęśliwe, 
radzibyśmy jednak byli w nim widzieć więcej 
temperamentu, nie trzeba bowiem zapominać, że 
Arrigo nie jest fiegmatycznym Anglikiem, ani 
Niemcem, tylko tak samo jak Corrado południo- 
wym Włochem. Naukowa praca nauczyła go pa- 
nować nad sobą, nie mogła jednak z grantu 
zmienić jego temperamentu. Ostatni frazes: 
„Prawodawcy, patrzcie!“ powinien być wygło- 
szony hua, głębszym akcentem. Trzecia z głó- 
wnych męskich, Joachima Ruvo, spoczywała 
w ręku p. Podwyszyńskiego. Inteligentny ten ar- 
tysta jest jakby stworzonym do ról tego rodza- 
ju, to też i się z niej znakomicie. Jego 
typ świętoszka był pod każdym względem skoń- 
czony: nie można doń nie więcej dodać, ani też 
ująć. Wyborną była również pani Nowakowska, 
jako Rozalia. s 
Gra jej była umiarkowaną i naturalną, sto- 
pniowaną umiejętnie, a w dramatycznych sytna- 
ejach pełną siły i zapału. Z zadowoleniem kon- 
statujemy, że ani w jednej scenie nie popadła 
w ckliwą czałostkowość, od której nie zawsze 
umie się uchronić. Rolę Ady-Emmy odegrała 
beneficjantka, panna Wisnowska. Talent tej mło- 
dej artystki, którego rozwój śledzą miłośnicy 
sceny z żywem zajęciem, miał w tej roli nie 
zbyt wprawdzie obszerne, ale zato piękne pole 
do popisu, w roli tej bowiem naiwność czterna- 
stoletniego dziewczęcia łączy się z pierwiast- 
kiem dramatycznym, co nadaje jej oryginalny 
w swoim rodzaja charakter. Naiwność benefi- 
cjantki była naturalną i miłą, nie goniła za e- 
fektami, zapomocą zwykłych, zużytych sztuczek 
wypływ: one same przez się z roli, zaś w 
chwilach dramatycznych, n. p. w ostatniej sce- 
nie z Corradem prostota w ruchach i głosie pod- 
nosiła grozę sytuacyj. Pomniejsze role: Fernan- 
da (postać epizodyczna, bez której sztuka obyć 
się może) kleszego sługi Gaetana i przewro- 
tnej dewotki Agaty — dobrze odegrane przez 
pp. Labieza i Dębickiego i panią German 
p się do utworzenia pięknej e 


nowie kandydaturę redaktora „Czasu“, p. 
Stanisława Koźmiana. 

Z rozmysłem wspominamy o tem wy- 
raźnie, na samym wstępie, że p. Koźmian 
jest redaktorem „Czasu*, ażeby z góry u- 
przedzić zarzut, jakobyśmy w tym wypadku 
zwalczali kandydaturę poselską p. Koźmia- 
na przez antagonizm do stronnictwa, które- 
mu służy pan K. jako publicysta. Spra- 
wy wyboru posła w okręgu włościańskim 
Kraków-Wieliczka-Chrzanów nie można nie- 
stety inaczej traktować, tylko jak się traktuje 
wybory włościańskie w całym kraju, t. j. że 
poczytuje się za najpomyślniejszy zbieg oko- 
liczności, gdy można w ogóle z jakiemi ta- 
kiemi widokami powodzenia podnieść tam 
jakąbądź kandydaturę z klas oświeconych i 
patrjotycznie usposobionych. Główną tu jest 
bowiem regułą, starać się uzyskać z tej ku- 
rji wyborczej jak najwięcej posłów, zdolnych 
do użytecznej pracy parlamentarnej; o za- 


chodzących zaś różnicach stronniczych od- |tłum ciemny, bezmyślny, któremu można ja- | 
(kimkolwiekbądź blichtrem oczy zaprószyć. 


cieni rozprawiać tu nie wolno. 


na podstawie systematycznych rozpraw nad 
środkami podźwignięcia z nędzy ludu wiej- 
skiego, przeprowadzonych przez grono ró- 
wnie trzeźwo jak on doniosłość tego przed- 
miotu oceniających przyjaciół ks. Głołdy. 
O nędzy ludu nie pisze on jednak w tym 
niesmacznym tonie czułostkowym, jaki za- 
zwyczaj używany bywa przy traktowaniu 
tego tematu przez tuzinkowych pisarzy. Wy- 
stępuje tu ks. Gołda jako obywatel, gorącem 
sercem miłujący dobro ogólne, lecz także 
chłodno i wytrawnie umiejący dobierać dróg 
najwłaściwszych do skutecznej pracy publi- 
cznej; znać w nim człowieka gruntownie 
wykształconego, myślącego, przedsiębiorczego, 
zręcznego i pracowitego. Pracę nad po- 
dźwignieniem ludu włościańskiego z moral- 
nej i materjalnej nędzy, uczynił on wido- 
cznie zadaniąp. swojego życia, zabiera się 
do niej grun§ ynie, systematycznie. 
Włościanie krakowscy, to nie jest już 


Oskarzony Mikiewicz wykazuje sprzeczności 
w zeznaniach świadka, a co do owej tajemni- 
czej głowy z kosą wyjaśnia, że to był świstek 
z wychodzącego wówczas w Wiedniu humory- 
stycznego pisma p. t. Meteor, które podawało 
właśnie szkice Krakowiaków z kosami. 

Następny świadek Teresa Ploederl. By- 
ła ona oskarzona o zbrodnię zdrady stanu Z po- 
wodu stosunków łączących ją z Mikiewiczem, 
po trzechmiesięcznea jednax wię”ieniu uwolnio- 
ną została od zarzutu zbrodni. Świadek prze- 
czy, jakoby mówiła co kiedykolwiek z Morawe- 
tzową o Mikiewiczu i innych współoskarzonych. 
Mendelsohna nie poznaje. 

Świadek Stanisław Baczyński, portjer 
hotelu Europejskiego we Lwowie powołany na 
okoliczność, czy w owym hotelu z Lipskim nie 
był także Koturnieki, nie przeczy, że zna Ko- 
turnickiego z widzenia, był bowiem na rozpra- 
wie rrzeciw niema we Lwowie. 

Świadek Aniela Hess, była służąca od 
| pana Mańkowskiego badana co do tego, czy 
|oskarzony „Biesiadowski nie był we Lwowie u 
pana  Mańkowskiego, osoby przedstawionego 
[sobie Biesiadowskiego nie poznaje, tylko foto- 
| grafie jego, ito nie z twarzy, tylko z ezapki 
izfutra, twierdząc, iż rzeczywiście był u 
pana Mańkowskiego jakiś obcy pan, mówiący 
dziwnym akcentem, (którego to wyrazu świadek 


Jeżeli przeto zabieramy dziś głos, aże-Najgorliwsi wielbiciele p. Koźmiana przy- atoli nie rozumie) w podobnej czapca i futrze. 


by uroczyście zaprotestować przeciwko pod- znają może, iż wobec włościan trudno mu, 
niesieniu kandydatury p. Koźmiana w okrę- będzie wytrzymać porównanie z ks. Gołdą.| 
gu wyborczym włościańskim, to skłaniają Zdarza się to czasem, iż szczęście w grze! 
nas do tego kroku z pewnością inne pobud- hazardownej komuś niemal stale sprzyja. | 


ki, niż nieprzyjaźń nasza ku stańczykom. 
Głównym powodem, dlaczego nam wy-- 
daje się postawienie kandydatury p. Koż- 
miana w włościańskim okręgu wyborczym 
w najwyższym stopniu niepolitycznem, jest 
przekonanie, że uczciwość i rozum stanu wy- 
magają, ażeby klasy oświecone nader oglę- 
dhie obchodziły się z tą odrobiną zaufania, 


jakie budzić się ku nim poczyna powoli u 


ludności włościańskiej. Jest to niezawodnie 
jednem z najpiękniejszych zadań naszej pra- 
ey organicznej, zniweczyć i zatrzeć roz- 
,dwojenie pomiędzy masami ludności wło- 
ściańskiej a inteligencją, które przez długie 
lata pielęgnowała wyrafinowana zawiść prze- 
klętej pamięci dawnych austrjackich syste- 
mów rządowych. Rozdwojenie to nieuda się 
jednak ułagodzić innym sposobem, jak tylko 
delikatnem i ostrożnem traktowaniem spraw 
politycznych w zetknięciu z ludem. 

I cóż można powiedzieć włościańskim 
wyborcom dla uzasadnienia kandydatury p. 
Stanisława Koźmiana ? 

Nie można im przecie mówić, iż jest 
on zręcznym publicystą, że jest pomiędzy 
współpracownikami „Czasu“ najlepszym re- 
ferentem wiadomości o wielkiej polityce za- 
granicznej, bo jużcić -zdrowy rozsądek 
chłopski nie może tego daru poczytywać za 
kwalifikację do zastępowania ich w Izbie u- 
stawodawczej. 

Również nie można stawić wobec wło- 
ścian zalet p. Koźmiana jako dyrektora 
teatru. | ; netart |) 

Więc cóż pozoktaje, co dałoby się użyć 
do jakiegoś przecie umotywowania kandy- 
datury p. Koźmiana w kurji włościańskiej ? 

Z całą szezerością oświadczamy, że nie 
wiemy. Tyle jednak wiemy, że głównym ar- 
gumentem, używanym na poparcie tej kan- 
dydatury przez agentów „krakowskich panów 
jest ten, iż p. Koźmian jest przyjacielem hr. 
Artura Potockiego, który też życzy sobie 
mieć jego posłem. 

Więc żadnych przedmiotowych argu- 
mentów nie przytacza się włościanom dla 
przekonania ich, iż właśnie p. Stanisław 
Koźmian a nie kto inny może być najgo- 
dniejszym ich reprezentantem ! „Krzeszowicki 
hrabia* życzy sobie mieć posłem p. Koźmia- 
na, i motłoch chłopski ma tego słuchać! 


Sądzimy jednak, że to przecież trochę za- 
nadto lekkomyślnie, dla chwilowej fantazj!, 
może o zakład kasynowy lub coś podobne- 
go stawiać na kartę pracą długą i koszto- 
wnemi ofiarami zdobywane zaufanie ludu, i 
podnosić kandydaturę, która popularną u 
włościan żadną miarą być nie może. 

W imię przeto najdroższych interesów 
społecznych i narodowych, wzywamy kra- 
kowskich panów, ażeby nie dyskredy- 
towali wobec mas ludowych wpły- 
wu swojego, i niechaj cofną niefortunną 
kandydaturę p. Stanisława Koźmiana. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Z Niemiec d. 15. marca. 

Komisja wojskowa rajchstagu uchwaliła wię- 
kszością 12 głosów przeciw 7 zachowanie septen- 
natu militarnego. Ważne są dalej poczynio- 
ne przez nią poprawki w sprawie ćwiczenia re- 
zerwy w czasie pokoju. Cwiczenia te ograni- 
czyć się mają tylko na czterorazowem powoła- 
niu rezerwy, której siła przez parlament usta- 
nowioną zostanie. Cwiczenie pierwsze trwać ma 
tygodni 10, drugie tygodni 4 a trzecie i czwar- 
ta tylko po dwa tygodnie. Centrum stawiło 
wniosek, ażeby duchowni od ćwiczeń tych u- 
wolnionymi zostali, lecz wniosek ten przepadł 
większością 10 głosów przeciw 9. 

O zaprowadzonej przez Puttkamera orto- 
grafii i reskrypcie Bismarka donoszą, że od pe- 
wnego czasu ministerstwa wnosić zaczęły wnio- 
ski do Rady związkowej z pominięciem kancle- 


rza lab jego dauaocy. Było to postępuwa?j5 
nieprawne. k Stoscha, ministra mary- 
narki, pisany. rtografią dostał się także 


na tej .iewłastiwej drodze do Rady związkowej. 
To spowodowało Bismarka do wydania innyc 
ostrych reskryptów oprócz wspomnianego 0 Or- 
tografii. Dowiadujemy się natomiast, że dr. Ste- 
pnani poseł miasta Lipska, postawi wniosek w 
rajchstagu, aby kanclerz porozumiał się z rzą 
dami państw pojedyńczych w celu zaprowadze- 
nia jednolitej ortografii w ceałem cesarstwie nie- 
mieckiem. 

Lasker wystąpił z frakcji narodowo-liberal - 
nej. Lakonieznie donoszą o tem liberalne gaze- 
ty, ani słówka pożegnania, ani słówka żalu! Na 
przyszły raz z pewnością nie wybiorą go do 
rajchstagn. Gazety tutejsze zaczynają powtarzać 
krytyki pism wiedeńskich o mowie posła Hans- 
nera. Fałszu w rzeczach tych nie mało. Zamil- 
czają zaś skrzętnie wyrażenia posła: o mniema- 
nym sprzymierzeńcu, który pod ekonomicznym 
względem nowe a nowe rany Austrji zadaje. Są 
to skutki systemu ochrony Bismarka i liberalne 
czasepisma niemieckie z mowy Hausnera nieje- 


Czy tego rodzaju agitacja jest godżiwą; -4m argument przyswoić by sobie mogły. Ale 


czy jest ona polityczną? 
Nie możemy ręczyć, czy w tym wy- 


'padku imię hr. Artura Potockiego nie jest w 


przez agitatorów nadużywane. Trudno bo- 
wiem przypuszczać, ażeby ten młody ma- 
gnat tak lekko pozwalał frymarczyć dla dzi- 
wacznego kaprysu najeenniejszą spuścizną, 


jaka mu dostała się w udziale po czcigo-. 
dnej pamięci babce jego i po ojcu, miano- 
wicie owym kredytem moralnym u ludu, jam 


ki oni zjednali sobie rzetelnemi, rzeczywi- 


stemi zasługami całego życia. Takich klej. | 


notów nie wywleka się na publiczny jar- 
mark podobną metodą prowadzonej agitacji, 
jak ta, która obecnie prowadzi się w Kra- 
kowskiem pomiędzy włościanami na rachu- 
nek Krzeszowic. 
tocki istotnie pozwala na to, to widać, że 
jeszcze nie dość długo zajmuje się spra- 
wami publicznemi, ażeby nauczył się cenić 


różnicę, zachodzącą w pojęciach ludu pomię-; 


dzy czcią, jaką tenże lud okazuje „bardzo 
bogatemu* panu, a serdecznem uszanowa- 
niem, z jakiem wymawia imię pana, Za- 
patrującego się na stanowisko swoje obywa- 


Jeżeli zaś hr. Artur Po- | 


łatwa tu walka dla liberałów wiedeńskich: „Po- 
lak* to mówił — i wszystkie pisma niemieckie 
kładą nacisk na polskie pochodzenie tych myśli. 
jakim cela, łatwo się domyśleć. Czernienie 
systematyczne i poniżanie obudzić przecież nie 
mogą miłości; ucisk tylko nienawiść rodzi — 
ale im się zdaje, że jaż tak wysoko stoją, że o 
tem rozmyślać nie potrzebują. wcale. 


Proces socjalistów 
w Krakowie. 


(Ciąg dalszy.) 


Drugi z kolei świadek Antonina Morawetz 
'z Wiednia zeznaje, że mieszkali u niej Mikie- 
|wicz, Zawisza, Bchmiedhansen, Korytyński i 
|Nadachowski, a Barabasz tylko sią stołował. Ze 
współoskarzonych poznaje Brzezińskiego, Lubi- 
ozankowskiego i Mendelsohna. Zresztą to co wie, 
słyszała z nst obcych, mianowicie Teresy Plö- 
RP ik: Ró i gnie A eia 
gdy przyjec o współoskarzonych 
do Wiednia Meddelsokn z Hildəm, wiedii 
jej taż Plöderl, że to są ludzie bardzo niebez- 
pieczni, że na ich głowę nałożona jest cena, że 
uciekali przed żandarmami i t. p. Dalej miała 
(jej powiedzieć, że z pomiędzy mieszkających u 
niej akademików, Mikiewicz jest głową jakiegoś 


i 


telskie nie z punktu widzenia kasynowych | spisku, reszta tyłke pomocnikami, że tenże Mi- 


stosuneczków. , 

Przeciwnicy kandydatury p. Koźmiana 
zalecają wyborcom włościańskim okręgu Kra- 
ków-Wieliczka- Chrzanów na posła księdza 
Andrzeja Gołdę, proboszcza z Poręby Zego- 
ty, wiceprezesa Rady powiatowej w Chrza- 
nowie. „O ile wnosić możemy, ks. Gołda 
szedłby jako poseł wraz z wszystkimi du- 
chownymi posłami z Galicji zachodniej rę- 
ka w rękę w sprawach ogólnej polityki z t. 
z. krakowską partją. Więc nie pro domo 
sua przemawiamy, przeciwstawiąc p. Ko- 
źmianowi tę kandydaturę. 

Ks. Andrzej Gołda dał się teraz po- 


kiewicz odbiera grube sumy z Turcji i Moskwy. 
Dalej odnośnie do podróży Mikiewicza mówiła 
jej Ploederl, że wszyscy miekzkający u niej na- 
radzali się, który z nieh ma jechać do Krakowa 
dla zrobienia porządku, gdyż tam wszystkie 
gło ' zostały poaresztowane, i że los wypadł 
na Mikiewicza. Co sią tyczy książek, które o- 
skarzemi mieli odbierać, po nocach przepakowy* 
wać i dalej posyłać, te świadek nic stanowcze- 
go zeznać nie może. Potwierdza, iż odbierali 
jakieś pakiety, A co w nich było, tego świadek 
nie wie; nie przęcży, żesię u współoskarzonych 
nieraz bardzo późno w noe świeciło, ale co oni 
L=] robili, tego nia wie, bo w nocy zwykle 
spała. 

z Przyznaje, ik Mikiewicz pówierzył jej raz 
jakąś tajemniczą książkę, na wierzchu której 


znać na szerszej widowni jako autor dwóch|wymalowana była głowa z kosą, ale co to było 


wybornych broszur p. t. „Przyczyny upadku 
materjalnego ludu wiejskiego w Galicji i w. 


ks, Krakowskiem* i „Środki ku zaradzeniu rod abv SRC a M grozi 


nędzy stanu iwłościańskiego w Ga 


| 


tego nie wie, miała to przez dni 8 schowane w 
łóżku, a następnie Miklewiczowi oddała, potwier- 


Antoni Wąsowicz, czeladnik krawiecki, 
pytany co do owych zebrań kółka rewolacyj- 
nego przy ulicy Wiślnej, opowiada, ża wie co 
pskarzonym prokuratorja zarzuca, ale ani tam 
w mieszkaniu Schmidhaużena i Piekarskiego 
(żadnego zaburzenia nie widział, hałasu 
tam żadnego nie było. Słyszał nie raz świadek 
na schodach różne osoby idące na górę, ale 
| do którego mieszkania wchodziły, tego wcale 
i nie wie. 
| Następnie odczytano zeznania Antoniny 
iBaburnuz'an, byłej służącej od pana Mań- 
kow skiego, która zeznaje tylko to, co pan Lu- 
dwik Waryński sam przyznał, a mianowicie, że 
był we Lwowie i że u państwa Mańkowskich 
mieszkał. 

Świadk Albin Todschindler, zarządca 
drukarni Związkowej we Lwowie potwierdza 
„tylko to, co już sam p. Iulender zeznał, ża w 
listopadzie 1878 przyszedł do niego p. Inlender 
i dał mu rękopism Renana „Życie Chrystusa“ 
do obliczenia kosztów nakładu. Zdaje się je- 
dnak świadkowi, że nie miał zamiara drukować, 
tylko chciał się przekonać jakie to koszta po- 
ciągnie. Chciał później ten rękopism oskarzony 
odebrać, ale tego nie zrobił, a świądek na żą- 
danie trybunałowi go odesłał. 

Słuchany dalej świadek Adam Barto- 
szewicez, współwłaściciel księgarni we Lwo- 
wie, zeznaje, iż w grudniu 1878 jakiś Keller 
kupił u niego dość znaczną liczbę książek, i 
polecił takowe wysłać do księgarni p. Chaber- 
skiego do Krakowa, przyszedł atoli w parę go- 
dzin sam i przesyłkę zabrał. Później, jak księgi 
handlowe wykazują, zakupywał tenże sam p. 
Keller po dwakroć książki w księgarni 
czy atoli robił to osobiście, czy listownie tego 
świadek zeznać nie może. W przedstawionym 
sobie Koturniekim świadek nie poznaje Kellera 
i twierdzi stanowczo, że w roku 1877 Kotur- 
nicki kapował u niego książki, a więc byłby go 
niewątpliwie poznał. | 
| Świadek Jakób Przychodzki, policyjny 
strażnik cywilny przy krakowskiej dyrekcji po- 
licji, był jednym z tych, którzy brali udział w 
aresztowaniu Koturniekiego i Biesiądowskiego w 
restauracji Rzewuskiego. Opowiada jak ich we- 
zwał komisarz Kostrzewski, jak zastali w re- 
stauracji wspemnionyeh dwóch oskarzonych, ja- 
dzących kolację w towarzystwie Koziańskiego i 
zarządcy drakarni tegoż ostatniego, jak p Bie- 
siadowski na wezwanie komisarza udał się z je- 
dnym ze strażników do dyrekcji policji, oska- 
rzony zaś Koturnicki przed ukończeniem kolacji 
i zapłaceniem rachunku uczynić tego nie chciał, 
jak następnie zjadłszy kolację, z restauracji na 
podwórze sią udał, 1 do wychodka wszedłszy, 
tamże się zamknął. Opowiada dalej świadek, że 
przyłożywszy oko do szpary w drzwiach się 
znajdującej, widział, jak oskarzony jakieś pa- 
piery do kanału wrzucił, wskntek czego drzwi 
przemocą otworzono, oskarzonego do dyrekcji 
policji odprowadzono, a papiery, ktore wrzucił, 
na drugi dzień wydobyto. ? 

Oskarzony Truszkowski stwierdza odnośnia 
do owego pobicia, którego doznał w tutejszej dy- 
rekcji policjj, że świadek był jednym z pierw- 


szych, którzy tamże się na niego rzucili, i w bi-. 
ciu udział brali. Przewodniczący zwraca atoli u- 


wagą oskarzonego ; 
rozprawy. 

Świadek, opuszczając salę, zatrzymuje się 
przy drzwiach, a zwracając się do p. przewo- 
dniczącego, przedstawia, iż honor jego został na 
szwank narażony, gdyż siedzący obok drzwi 
czterej panowie oskarzeni, gdy miał wychodzić, 
nazwali go zbójem i łotrem. Ponieważ atoli po- 
dobnej nazwy ani żaden z członków trybunału, 
ani nawet żaden z siedzących obok oskarzonych 
strażników sądowych nie słyszeli, przeto żąda- 
nin świadka rehabilitacji honora przewodniczą- 
cy zadość uczynić nie mógł,  —— 

Ponieważ jnż świadków więcej nie było, 
więc trybunał przystąpił do przesłuchania oska- 
rzonego Mieczysława Ma»ńkowskiego względem 
czynu popełnionego, dopiero podczas rozprawy, 
a mianowicie odebrania przesyłki owych ksią- 
žek socjalistycznych na poczcie w Zabierzowie. 
Oskarzony tłumaczy się, że dostał od pewnej 
osoby z Warszawy, której nazwiska nie wy- 
mieni, kartkę z prośbą, aby przesyłkę tę ode- 
brał, gdyż osoba wspomniana dla trudności pa- 
szportowych sama tego askutecznić nie może. 
W liście, który oskarzony z tą kartką otrzy- 
mał, załączone były dwa recepisy nadawcze dla 
wylegitymowania się i pieniądze na drogę do 
Zabierzowa. Udał się tamże w towarzystwie 
drugiej osoby, pakiety przysłane pod adresem 
Józef Majer i Karol Finger, po wylegitymowa- 
niu się zabrał, ale zaledwie 150 kroków ód po- 
czty się oddalił, żandarmi go przytrzymali i 
przyaresztowali, mając podejrzenie, że to są 
książki treści socjalistycznej. 

Przawodniczący przedstawia oskarzonemu, 


że to nie jest przedmiotem 


że kartki tej nie dostał z Warszawy, ale z Wie- 
dnis od p. Korytyńskiego, który według wszel- 
kiego prawdopodobieńswa te książki wysłał i z 


tego powodu zarządza także na podstawie $. 


252 p. k. dostawićnie z aresztu śledczego i prze- 
słuchanie wspomnianego Korytyńskiego, który 
tłamaczy się, iż książki te dostał od osoby, któ- 


rej nazwiska nie wymieni, z poleceniem wysła- 
nia ich pod wspomnionemi adresami dò Zabie- 
rzowa, co wykonał, a co się dalej z temi książ- 
kami stało, nie wie. 


P. Józefa Płachecka 2' voto Radecka 
potwierdza tylko, że oskarzony Wąsowicz, któ- 
rego znała dobrze, bo uczył jej synka, wiedząc, 
adził: do 
o człowieka, przedsta- 


trzędowe. zawiadomieńie o lowię. Fr 
aranki miał pad: w śtraazny gniew E UWiraląś sle 


ke ma pokój do najęcia, przyprow 
{niej w amy kei 
wił go jako swego kolegę; tenże na w. 


świadka, 


wynajęcia się zgodził, zadatkował i zaraz wie- 


czór w towarzystwie drngiega młodego człowie- í 


ka sprowadził się. Swiadek stwierdza dalej, iż 
oskarzony Jabłoński mieszkanie najął, drugi zaś, 
który wieczór razem z p. Jabłońskim przyszedł, 
był Hieronim Truszkowski, Mieszkali wszyst- 
kiego coś dwa dni, gdyż zostali zaraz areszto- 
wani. Stanowczo świadek zaprzecza, jakoby od- 
bierała jakieś listy, szczególnie od oskarzonego 
Wąsowicza, w którychby tenże prosił o prze- 
słaniegsobie treści protokółu świadka, odebrała 
tylko jeden list od Wąsowicza, w którym tenże 
prosił o wydanie rzeczy pozostałych po Jabłoń- 
skim. czego atoli nie uczyniła, 

Swiadek Jan Nowak opowiada ze wszyst- 
kiemi szczegółami, jak p. Lówenthal przynosił 
suknie do naprawy p. Kłodniekiemu, jak tenże 
p. Kłodnicki oddawszy te roboty świadkowi, li- 
cho mu za nie płacił, skutkiem tego świadek 
nim sią nawet posprzećzał. Następnie tenże 
Lówenthal spotkawszy swiadka raz na linii 
A - B, powiedział mu, że ponieważ majster z 
niego dużo ciągnie, więc da mu reparację do 
domu, na eo świadek z ochotą się zgodził, ale 
tej reparacji później nie dostał. Przy: tej atol 
sposobności zaprosił oskarzony świadka nai pi 
wo, i rozmawiał z nim, że obecnie źle dla ro 
botników, że majstrowie strasznie ciągną, % 
biorą od żydów robotę, a więc czeladnikowi le- 
piej płacić nie mogą, że lepiejby było, żeby nie 
było żydów i t. p: Drugi raz oskarzóny Lówen- 
thal, w którym, nawiasem mówiąc, z fotografii 
poznaje świadek Ludwika Waryńskiego, spot- 
kawszy świadka na ulicy, zaprosił go do Lie- 
beskinda, i tamże wypytywał się czy krawcy 
w Krakowie mają zebrania cechowe, gdzie one 
się odbywają, czy mają zebrańia w gospodzie, 
ila jest tutaj krawców z Królestwa i t. d. W 
końcu powiedział mū, ża jest także synem kraw- 
ca z Moskwy; że zna tamże bardzo wielu kraw- 
ców, ale przecież tam stosunki są lepsze, bo ta- 
kiej biedy, jak tutaj, to jeszcze nigdzie nie wi- 


dział. A gdy ma świadek przedstawił, że tru- 


dno, głową muru nie przebije, miał mn oska- i 


rzony odpowiedzieć, weźcie się tylko za ręce, 
a będzie lepiej. (C. d. n.) 


Moskwa. , 


Odezwa komitetu nihilistów, zamieszkałych 
w Paryżu, brzmi jak następuje: Do przeciwni- 
ków wydania Hartmanna. „Obywatele Francji 
Dła nas Rosjan mieszkających w Paryżu jest 


powinnością wyrazić wszystkim Francuzom, któ- < 
rzy silną wolą i stanowczą protestacją uchronili < 


naszego kolegę od niechybnej a niesprawiedli- 
wej śmierci i tortur, nieznanych w całej Buro- 
|pie, z wyjątkiem Moskwy, żywe uznanie. Wam 
robotnikom lub chlebodawcom, przewódzeom lub 
podwładnym, senatorom, deputowanym czy wy- 


mą wam dziennikarze, mowcy, którzyście 


petycję podpisali, wam sławnym lab nieseanym 


. Osobistościom wam wszystkim, którzyście w dzien- 
,nikach, na zebraniach, na ulicy, w Izbie, w ka- : 


wiarniach, w warstatach i wśród rodzin dali 
wyraz sympatji sprawiedliwej sprawie, albo 
'wyrazili oburzenie z powodu uwięzienia Hart- 
mana, a temsamem przyczynili się do u- 
„tworzenia publicznej opinii, wam to zawdzię- 
czamy uratowanie naszego ziomka, przyjaciela i 
stronnika. Jesteśmy rewolicyjnymi socjalistami. 
Chociaż wiemy, że nasi bracia I przyjaciele, 
rewolucyjni francuzey socjaliści, broniąc Hart- 
mana własnej bronili sprawy, to jednakże nie 
jest nam obeem, że zmaczna część wśród was 
obywatele, walczyła przeciw wydalenin naszego 
przyjaciela, nie mając najmniejszego współczu- 
cia dla ggejalnej rewolneji, co wszelako nie 
zmniejsza naszej wdzięczności.  Bezwątpienia, 
broniliście w tej sprawie bardze drogich inte- 
resów. My chieliśmy uchronić jednego ze swych 
stronników ed tortur i szubienicy, wy zaś bro- 
niliście honoru i godności kraju, tej Francji, 
która prawa człowieka proklamowała, a powsta- 
nie uciśnionych uznała za najświętszy obowią- 
zek; tej Francji, która przyjęła za swe hasło 
nieśmiertelne godło: wolność, równość i brater- 
stwo, i sama sobie jest winna pozostać wierną 
swej przeszłości, i walezyć dla urzeczywistnie- 
nia tej pięknej formuły i ogólnej emancypacji. 
Odnieśliście nad despńtfyzmem i reakcją nowe 
awycięztwo. Winszając Hartmana nie grozi niebez- 
pieczeństwo, godność republiki nie została na- 
raszóną ycząc wam szczęścia w tem nówem 
zwycięztwie, dziękujemy Wam gorąco w imie- 
niu naszego przyjaciela za skuteczne usiłowania 
wasze.“ 

Paryż, 9. marca 1880, 

“W imieniu zgromadzenia :: 
: _ Prezes: Piotr Ławrow, były redaktor Wpie- 
rodu; Towarzysze: S$. Krawczyńskij, redaktor 
Narodnej Woli; Jerzy Plebanow, redaktor Czor- 
nego Peredieła; W.. Żakowskij, b. redaktor 
_ Obszczyny, É 
, Da Tagblattu donoszą z Petersburga, że w 
(dnia jubileuszu carskiego odbyła się w Sarato- 
wie formalna rewolńcja, na małą wszakże skalę. 
Z rana na rynku zebrały się tłamy robotników, 
chłopów, słag i poczęły na razie śpiewać rewo- 
lacyjne piosnki. Podbchociwszy się niemi, a 
także i wódką, którą obficie rozdawali prze- 
brani za robotników nihiliści, tłumy te rwacały 
się na sklepy i magazyny, okalające dokoła ry- 
nek, powyłamywali w nich drzwi i okna, a do- 
stawszy się do ich wnętrza, poczęły niszczyć 
znajdujące się w nich towary. W kilka minut 
wszystkie sklepy, restauracje, hotele, składy to- 
warów i t. p. znajdujące się na Pieszym, Wie- 
rebnim i Mitrofonowskim Bazarze przedstawiały 
obraz najkompletniejszego spustoszenia. Naów- 
czas ktoś z tłumu krzyknął: „Bratey k dómie ! 
Razobjom jeju!“ (Bracia, chodźmy do magistratu 
i zniszezmy go.) Na to hasło tłum uzbrojony w 
topory, rydle, łopaty, drągi żelazne i t. d. rza- 
cił się ku ratuszowi, podczas gdy insty oddział 
robotników podobnie nzbrojónych udał się do 
prezydenta miasta Niedósrywina i począł tam 
wybijać okna i bramę domt wywalać. Tutaj 
wszakże robotnicy napótkali opór. P.'Niedo- 
szywin zdołał bowiem na dziedzińca śwógó do- 
mu skonsygnować oddział żołnierzy. Robotnicy 
więc zostali ze stratą odparci i cofnęli" się ka 
ratuszowi, który zrabowali kompłetnie. -Oprócz 
tego padło ofiarą ich chciwości przeszło 200 do- 
mów hajbogatszych mieszkańców miasta. 

Ten sam dziennik dowiaduje, się jako tzecz 
pówną, że' car niebezpłecznie zachórówał, ałe że 
sfery dworskie kryją to w tajemnicy, zanim le- 
karze orzekną jaki horoskop chórobie jegó sta- 
wiać nsleży. Mieliżby nihiliści dynamit i rewol- 
wer na tryciznę zandenić ? Im 

Na giełdzie berlińskiej. obłegała przedwczo- 
raj pogłoska o śmierci Głorezakowa, w skutek 
której ożywiły się fizjognomie giełdziarzy, a pa- 
piery moskiewskie podniosły się nieco w cenie. 
Daily Newa twierdzi na pewne, $e dymisja Gor- 
czakowa jest już rzeczą zdecydowaną, a jowo- 
dem jej jest kompromitacja, jaką M Bpot- 
kała w sprawie Hartmana. Car, RUD) otrzymal 


m alii „wmbłnama i wkl. 


Wiedeń d. 15. marca. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich '1 bukowińskich 454, 
węgierskich 1703, niemieckich 922, spodziewanych 
na targ a niedoszłych 39. Razem 3118. 

Płacono galicyjskie i brkowińskie woły 51 
do 54 najlepsze, węgierskie 51 do 56 zł., prima 
58 do 58'/, zł., niemieckich 52 do 5717, za 100 
kilo wagi. 

Targ był bardzo mdły, rozsprzedane zostało 
wszystko. 


Ekspozytura c. k. policji w Podgórzu donie- 
sła telegraficznie, że izraelita Jakób Mayer kelner, 
24 lat liczący, blondyn, niskiego wzrostu, dopuści- 
wszy się kradzieży 650 zł. zbiegł ze Lwowa. 

Złożono w policji dwa klucze na rzemyku zna- 
lezione na placu Krakowskim. 


do Gorcząkowa,  rzee. do „niego z wyrzutem : 
ac pańscy przyjaciele t* — Gorczaków, jak 
i słudze przystało, mocno sobie wziął ten wyrzut 
do serca i srodze Się rozchorował. 


doradzają przyjaźń z Austrją. Tej przyjaźni | Renta węg. 6*/,102:10 Losy tureckie 19.25 
nie rrr bezwładne deklamacje tych, co iii 150.— z a 1.257, 
co mrzonkami najdziecinniejszych przedsię- | "7 "ED BĘ 038 IA WE 
wzięć narażają stuletnich ofiar owoce. sm waż A zr 
strja sama otwartemi przyjacielskiemi oświad- godzina 10 minut 50 przed ` południem: 
czeniami uchyla wrażenia nieufności, przy-|Akeje kredytowe 300.30 Anglo-austrjac. 153.25 
puszczaniem imaginowanych niebezpieczeństw Koki, Kar Lud. Ni Kolej Eotugn. y-g 
rawdziwe ołującej, 5 i b naw luką 
s Daamin garon berlińskiego | Vi: Go” zk h, iapopobienig bez ruchu. 
idzie powoli, ale prawidłowo. Pośrednictwo godzina 5 minut 40 po południn: 
Włoch między Czarnogórą a Turcją Porta |Rosyjs. bank. 215.40 Akcje kredyt.  531— 
wywołała. Rząd zdecydowany jest energicz- | Lombardy H eg NS mi 112.— 
nie wystąpić przeciw każdemu, ktokolwiek Kolei Rumu - astr. banku 172.05 
by go na inne drogi chciał spychać. Mojem 
zdaniem zresztą naród musi być silnym, aby 
mógł strzedz praw swoich, i dlatego będę 
występywał przeciw obcinaniu wydatków woj- 
skowych. 

Odpowiadając na interpelacje Cairoli u- 
sprawiedliwia postępowanie Włoch co do 
Egiptu, Grecji, Rumunii i Tunisu, i oświad- 
cza, że ministrowie jednomyślnie stoją przy 
obiecanych reformach administracyjnych, woj- 
skowych i podatkowych. Na zewnątrz pra- 
gnie rząd zapewnić sobie serdeczną przyjaźń 
mocarstw a oraz zachować sobie swobodę 
działania; wewuątrz zaś chce polityki, wszy- 
stkie prawa szanującej, wszelkie nieporządki 
tłumiącej, chea mądrych zarządzeń co do fi- 
nansów i obrony kraju. (Wielkie oklaski). 
ECSC NAS Eae WF R 


Gata nieta 1 zanięjscowa 
Dnia 17, marca, 


* W piątek przedstawioną będzie po raz pierw- 
szy komedja H. Bałuckiego p. t. „Krewniacy*, która 
na ostatnim konkursie krakowskim otrzymała pierw- 
szą nagrodę- 

+ w zeszłym tygodniu skenfiskowała c. k. pro- 
kuratorja dzieło p: Teofila Mernnowicza p. t. „Ży- 
dzi“, które. zostało wydane w maju ubiegłego roku. 
Prokuratora motywnje konfiskatę obrazą narodo- 
wości żydowskiej. Nie zaszkodzi dodać, że „Żydzi* 
są jedynem dziełem p. Merunowicza, które przeszło 
przez cenzurę moskiewską. 

e Woezoraj w pełudnie widziano nad naszem 
miastem przelatujący szunr bocianów.  Zaweześnie, 
błedacy, Zawcześnie. 

* Aż wstyd pisać o fakcie, o którym dowiędzie- 
liśmy się z wiarogodnego źródła. Cóż jednak ro- 
pić — zamilczeć o złem jest czasami występkiem. 
Oto w jednym z tutejszych zakładów finansowych, 
do. którego należy prawie sama szlachta, na opró- 
żnioną posadę podało się kilka kompetentów, Z któ- 
rych tylko dwóch posiadałe odpowiednią kwalifikację. 
Nauniżey Żedkego Ixem, drugiego Y paylonem. Rada 
nadzorcza zbiera się, aby wybrać jednego z dwóch 
kompetentów. Referentem tej sprawy jest hrabia 
galicyjski czystej wody, którego jako trzecią nie- 
znajomą ilość nazwiemy Zet. Otóż br. Zet oświadcza, 
žo obaj kompetenci mają jednakowe zalety i kwa- 
Jifikacje, ale jednemu z nich nie można w żaden 
aposób udzielić porady, ponieważ — był w po 

rwstaniu w r. 1863. Czy może być coś bardzłej 
oburzającego nad ten argament, wygłoszony przez 
człowieka posiadającego nazwisko połskie ? Może — 
a tym, bardziej jeszcze oburzającym faktem jest to, 
że zgromadzeni nie ułatwili hr. Zet wyjścia z sali. 

* Na dotkniętych powodzią na Powiśln nadesłała 
do naszej administracji Olga N. 3 złr. 55 et. 

* Podczas pobytu swego we Lwewie, Henryk 
Sjemiradzki zwidzając lokalności „Gwiazdy”, zapro” 
szony przez przewodniczącego Stowarzyszenia wza* 

“jemnej pomocy drukarzów lwowskich, wpisał swe 
imię jako członek honorowy w złotą księgę Btowa- 
rzyszenia. Przed kilkoma dniami stowarzyszenie 
zpałało mu pięknie wykenany dyplom, na co wielki 
fstrz odpowiedział następującem pismem: .;, 

"oi „Do Zzarzęta Tow. wzajemnej pomocy człon- 

ków sztuki drnkarskiej we Lwowie. 
Szanowni Panowie ! 
Nadesłany mi dyplom na członka honorowego 


— Z Niżankowic. Na dniu 3. marca r. b. 
zostało miasteczko Niżankowice okropnym pożarem 
nawidzone. Samych domów mieszkalnych 57 z ru- 
chomoścłami i 20 stodół po części zbożem napeł- 
nionych stały się pastwą płomieni, a ich właściciele 
z rodzinami w przeciaągn kilkn godzin wszelkiego 
mienia pozbawieni, na uiedostatek i wszelkie skntki 
nędzy wystawieni zostali. Szkoda przez pożar zrzą- 
dzona na razie oszacowana wynosi nad 60.000 złr. 

Dla niesienia pomocy tym nieszczęśliwym po- 
gorzeleom zawiązał się komitet z kilku miejscowych 
obywateli pod przewednietwem naczelnika tutejszego 
sądu powiatewego powszechnie poważanego p. Tru- 
siewicza, którego największe nsiłowania nie będą 
w stanie przynieść dostatecznej nigi pogrążonym 
w niedoli pogorzelcom, a tylko obywatelstwo wszyst- 
kich stanów naszego krajn, które wszędzie i zaw- 
sze pospiesza z niesieniem swojej pomocy nieszczę- 
śliwym ziomkom, zdoła i tym razem nieszczężliwym 
pogorzelcom Niżankowie, choćby najdrobniejszemi 
datkami dopomódz, przesyłając takowe na ręce ko- 
mitetn. 

— Kraków 15. marca. W sobotę umarł tn 
bronzownik Aleksander Ziębowski. Za młodu uczeń 
Rancha w Berlinie, nie był bez prawdziwych zdol- 
ności, lecz za mało znajdował pola dla swego za- 
wodu a z czasem zaniedbał się. W niektórych do- 
mach znajdują się dobre prace jego. Między inuemi 
zrobił medaliony kilku ludzi znakomitych. Umarł 
mając lat 63. 


Krzysztofowicz © Comp. 


Telegramy „Głaz. Narodowej.“ 


Wiedeń d. 16. marta. Komisja budże- 
towa zatwierdziła sprawozdanie jeneralnego 
referenta Smarzewskiego co do budże- 
tu na r. 1880 i ustawy finansowej; wydat- 
ki państwowe są na 422,660.802 złr., a 
przychody na 398,251.756 złr. prelimi- 
Rowane. 

Wiedeń d. 16. marca. Wedłag „No- 
wej Pressy* wczoraj zawarty został traktat 
kolejowy z Serbią. Kolej ma iść z Belgradu 
na Zemuń (Semlin) wprost do Pesztu; ter- 
min budowy trzy lata po obopólnej ratyfika- 
cji. Wszelako termin na ratyfikację nie jest 
oznaczony. Wszystkie serbskie linie kolejowe 
będą równocześnie oddane do użytku mię- 
dzynarodowego. 

Wiedeń d. 16. marca. Posiedzenie Izby 
ię > y rozprawie ogólnej nad kwestją 

i musu legalizacyjnego oświadcza minister spra- 
— 16. marca. Rozprawa socjalistów LSI" 

raki diina riaray. P. Pleszowski, wiedliwości Stremajer, że i rząd tak samo 
jeden z przysięgłych, z powodu śmierci córki, pro-|jak komisja radby ulżyć ludności, i tylko co 
sił o urlop, a sąd przychylając się do tej prośby |do sposobu zachodzi różnica. I obecne wnio- 
ndzielił ma dwudniowego urlopu i na ten czas roz-|ski komisji nie wydają się rządowi możli- 
prawę odroczył. © wemi do przyjęcia, uprasza więc aby Izba 

U Rzymie zmarł słynny tener Sykstyń- : ee; Up ę y : 
skiej kaplicy Fra Giovanni, wróciła do projektu rządowego. Przy imien- 
— Oszustwo na miliony. We Wiedniu spra- |nem głosowaniu przyjęto prrjekt komisyjny 
wilo. niemałą sensację aresztowanie pensjenowane-|201 głosami przeciw 50 za podstawę :spe- 
go fmp. Prochazki, z następującego powodu: Były |cjalnej dyskusji. Herbst, chcąc uchylić wszeł- 
jen. Prochazka, gdyż według ostatniej wiadomości kie przeszkod któ b sd SR tawi 
zrzekł się rangi jeneralskiej, będący od dłaższego|. . £. dy; oreby Po gas 
czasu w najkrytyczniejszych stosunkach finansowych, indziej stawiano, wnosi następującą styliza- 
rzucał się na różne spekulacje. Zeszłej jesieni zje- |cję $. 1.: „Jeżeli intabulacja pozwoloną zo- 
chał się w Rzymie z jen. Malpeli dowódzeą siły |stała na podstawie dokumentu prywatnego, 
zbrojnej rzeczypospolitej San Marino, wynoszącaj |anj sądownie ani notarjałnie uwierzytelnio 
nego, to względem wygaśnięcia prawa pozy- 
wania, tudzież wymażania intabulacji obo- 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 
50/, Listy zastawne oprócz xupo- 
nów 100 złr. po 5 . 97 — 9750 
4°/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po 5 . 89 50 90 36 
Lwów, dnia 17. marca 1880. 


Pociąg! kolejowe. 
Odekodzą za Lwowa: 
Pedłag zegara lwcwzkiego. 
DO zę b. JĄ o godzinie 10 mig BOYZ 
eszny; 0 - 
Dn © godz. 6 minut © pe poładnin pociąg 


mięszeny. 
DO PODWÓŁOCZYSK: x głównego dworca: o godz. 


€ 
~ rano, jąc pospieszny; o godzinie 13 minut $0 

po poład. pociąg mieszany; O godz. 10 min. B1 wie- 
GZÓC, pocite, mięsrany. : 

DO PODWOŁÓCZYSK: xz Podzameza; u godz. 10 m. W 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12m. b2 w poład. 
niu pociąg mięszeny. 

DO CZERNIOÓWIEC: o godz, 6 min. 30 rano, pociąg po- 
spieszny, © godz. p. = 10 A pociag my H 
ny, © 11 min, 10 w nocy, mii 4 

DO SPA MSŁAWOWA: na. Stryj: © godzinie 6 mn. 61 Tan 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

z PODWOŁOSZYSK : nn dworzec w Podzamosu:'® g0- 
dzinie 3 młn 13 rano, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, łwowski o go- 
dzinia 10 m. 80 wieczór, pociąg pospioszny, 6 fo 
8 zaia. BO rano, pocisg mięseany, o god. 4 m. iS po 


Przyjechali dnia 17. marca 1880. 
BOTKL 40RZA: W. hr. Rey z Psarów. J. 
Allair z Kalnicy. St. Dolański z Baranowa. J. Go- 
moliński z Brodów. F. Jendrzejowicz z Trybnszki. 
W. Wilczyński z Nowego Sioła. F. Ganillernim z 
Lyonu, 

HOTEL EUROPEJSKI: St, hr. Stadnicki z 
Przemyśla. Dr. W. Czajkowski z Przemyśla. H. Ari M y 
A H im, mięszany. f 
eiii z Jaroczyna. A. Stankiewiewicz z Prze- > KRAKOW A? o godz, t min: ME potiyg pospiemsny 

HOTEL LANGA: B. Gusmann, R. Kissler i| 118%. 20 przed połndniem pociąg mięszany. 
N. Katz z Wiednia. Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
HOTEL ANGIELSKI: J. książę Jabłonowska| pospiesmy; o godt. 4. min. 5 rano, pociąg miesa- 


z Bnrsztyna. J. hr. Stecka z Czeremchowa. W. ea l — iw ko ti. powi, gl « =4 
Zarski z Kulawy. ú ' : 


wieczór ` 
ROTEL LAZARUSA : J. Dairdsohu z MO- | msamaa 

skwy. J. Altar z Wiednia. W. Safier z Tarnopola. | — "Pan Ignacy Fried utrzymujący handel obra- 

M. Czaczkowski z Tustego. M. Philipp z Wroeła-| „m n abył od A Kossaka oryginalne akwarele zna- 


wia. J. Lewieki z Wielkich Mostów. komitych  olejodruków przedstawiających naszych 
OE TC RD ER | cztęrach boliaterów Staf. Czarneckiego, Jana 


dwudziestu kilku ludzi, i objawił mu zamiar naby- 
cia konsensu na dom gry w San Marino, za wy- 
staranie zaś takiego konsensu przyrzekł Malpelemn 


l 0 po spieniężeniu go 300.000 franków. wiązują przepisy $. 67. ustawy o księgach L a Ean k A  |gobieskiago, Tadensza Kościuszki i Józ. 
Waszego Stowarzyszenia odebrałem z uznaniem głę- Wkrótce otrzymawszy z rąk Malpelego doty-| grunto ú rea Miec » wów, z Izby handlowej, 17. marca. iatowskiego. Aby zapoznać szerszą pu- 
bokiego wzruszenia „i spieszę Wam podziękować |czący dokument, na którym, jak się ró żalej Ech 8 wych.* W tej też stylizacji $. 1. przy: L Akcje za sztukę Poniato g y zap zą p 


jeto, i następnie całą ustawę bez dalszych 
zmian uchwalono. — Hr. Ryszard Clam- 
Martinitz interpeluje z powodu. rozporządze- 
nia namiestnictwa serajewskiego, którem za- 


Szan. Panowie za Waszą pamięć i za przyjaźne 
słowa, które w liście Waszym znajduję. 

Ten dowód uznania od Indzi pracy związanych 
w Stowarzyszenie, a zatem świadomych wielkich 


zało, podpisy władz rzeczypospolitej San Marino 
były sfałszowane, udał się w celn spieniężenia go 
do Paryza, przybrawszy sobie jako sekretarza nie- 
jakiego Kriegshamera. Tu utworzyło się natych- 


A - mi, p. Fried urządz ich 
bez kuponn bieżącego). bliczność z temi ntwora h 

Kolej galie. Korda Tndwika .'. 258 25 261 — | wystawę w głównych miastach jąko to we Lwo- 
„ Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 156 50 159 60 | Wie: Tarnopoln i Stanisławowie. - 

Bankui hypot. galic D04200 zł. . 290 —*294 — | Spp uiie 


S „ galic. po 200 złr. 242 -- — — = 
iira 210 a w T, Peira ai miast toqay aino z kapitałem 50 milionów i na- |broniono, mahometanom przechodzić na chrze- k z MS I a pep za 100 złr. | Granz & Co. 
czną dnmą. — Dyplom Va yio konsens od Prochazki za 3 miliony zaliczając | ścianizm. — A a 3 5 2 P Akcyjne Towarzyst , : 
"pamiątek wywiezionych przezemnie z kraju, bo po" |przy podpisanin kontraktu ana PE AA ścianizm Następne posiedzenie jutro. (bez kuponu bieżącego) yj zystwo zelazolejni i fabryki machin 


chodzi od zastępu ludzi, w których rękach spoczy- 


Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 96.85 97 86|w Budapeszcie, II, poleca swego wyrobu: osady 
wa przyszłość nasza. Wierzę w to i dlatego żywić 


czem spółka natychmiast inżynierów i budowniczych Petersburg d. 16. marca. Towarzysz 27 s; 4% » +. 8965 90 65|cylindrowe (Walzenatiihle) z walcami odlanami g 


dla rozpoczęcia robót do San Marino wysłała. Za naczelnego dowódzcy gwardji i petersburg- 


h = : 5 okres. . 5 twardego żelaza, któ takde 'ażyć dc = 
nezacia głębokiej egol i przywiązania dla pracowni: | ich przybyciem ku wielkiemu zdziwieniu miejsco- |skiego okręgu wojennego jen. Hurko usunię- Banku bypot. galie. 6 ku i 100 ae 101 = aplogosąj owi, mirer r a 
ków polskich w kaźśdym e | zę: wych władz, okazało się oszczerstwo popełnionejty, na jego miejsce miauowany jenerał Ko-| Galic. Zakł. kred. włeśc. 6 pret. 100 50 102 50 |łej konstrukcji. Maszyny do oświetlenia elaktry- 

, Bacsoio OSA y p dj A przez Malpelego, który akt konsensu i podpisy pod- | standa. : l ML listy ddażwe'zć Drai izkakc> E ia a re aa 
niejsze moje a oma mię gón VA" |robił, i jak się rozumie, kr Tage się gdzieś bez śla- Paryż d. 16.-miE0R Posiedzenie Izby Ogólnego rolnicz, kred, Zakładu skich (młocka i orka) w nocy, dodnjąc zarazem, że 
szych gorliwych'przyjaciót. dn. Towarzystwo francuskie zażądawszy zwrotu osłów=. Msi laci l dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — |preyjęliimy -dla Austro-Węgiór do wyłącznej fabry- 

Rzym, 12. marca 1880. ae zaliczki, nie otrzymało jej w całości i sprawa wy.|POS'ów ; rozprawa nad interpelacją grup le- IV. Obligi za 100 złr kacji naszej maszyny starszej konstrukcji, które w 

92 DU : „Henryk Biemiradzki, toczyła się przed sądem we Wiedniu. wicy ń co do decyzji rządu względem nieu- Indemnizacyjne galicyjskie A 98 — 99 -— | porównaniu z konstrukcją rusztową Ludwika, oszczę- 

EE also ce To. Bo.| 7 sra ; poważnionych kongregacyj duchownych. Frey- | Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°% 98 — 100 —|dzają 15—20°/, węgla. 2—3 
zk ein orgii hora. Gospodarstwo przem i handel. cinet oświadcza: Rząd pod swoją odpowie- Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 — 101 — OZ AA AERO OZNA 
liks pod im. św. Zofi. Obwieszczenie. ' Celem zapobieżenia nie- dzialnością zastosuje ustawy ; pragnie zacho- | Losy miasta makra p . 20 — 22 — Skład komisowy. obuwia męzkiego, damskie- 

f. Posiedzenie Rady miejskiej „odbędzie się wa w w T g Fed e fr, RTE tosa wać sobie zupełną wolność akcji, wszelakoj » » E "Mo nety. AATA E E tA z „> i me 
"ozwartek dnia 18. b. m. o godzinie 6. wieezorem. | H preen Y | zawsze gotów usprawiedliwiać swoje postęp- ; ; A t Müller 
N dku d Gabig kamlay) wozowej w zwykłe kartony papierowe został przez |, ; : : Dukat holenderski . > +. 546 556 NtONI , 

Na e: = AE 1 W pue pe 8y I moskiewski zarząd poczt uznanym za niedosta-| 1) ! PTOS! O Miem zaufania. fe P in gło-| „cesarski 3 . . 550 5 60 Ul. Halicka 1. 17. 

* Bardzo piękny i pożądany owas mo*|tęczny. — Z tego powodu zwraca się uwagę na tę |Sowaniu wnilos prawicy przej cia do pro-| Napoleondor . : s - 940 950 Kapelusze i cyli najświeższego 
żemy objaw; oto w dobrach hr. Karola Lan c- | okoliczność, £ E Półi jał iski | NW Kap ylindry -naj 
korońskiego zarząd postanowił wydzierżawiać okoliczność, że przesyłki wzmiankowane do Moskwy j|stego porządku dziennego odrzucony został | Półimperjał rosy] 


przeznaczone, winne wedłe odnośnych postanowień 
być umieszczone bądź w szkatułkach lnb w skrzyn- 
kach drewnianych, bądź teź w należycie osznnre- 
wanych opakowaniach z płótna lnianego lub wo- 
skowanego. Z c. k. Dyrekcji poczt, 

Lwów dnia 16. merca. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Weding jakości: 

Pszenica czerwona od 12:— do 12:50 zł., biała 
po 12" — do 12:50 zł., żółta od 11:75 do 12*—zż., je- 
sienna od —— do —'— zł. — Żyto od 9— do 
9:50 zł., nowe od —*— do —— gł. — Jęezmień 
browarowy od 8'— do 8'50 zł, pastewny od 7*— 
do 7:25 zł. — Owies od 7:— de 7:50 zł., nowy 
od —— do —— zł. — Groch do gotowania od 
8:75 do 10— zł., pastewny od 7:50 do 8'— zł., 
nowy od —'— do —— zł. — Wyka od 6'25 do 
do 6:50zł. — Bób od 9775 do 10-75 zł. — Kuku- 
rudza stóra od 7*— do 7:40 zł}, nowa od 7*— 


Rubel rosyjski srebrny  . £ 160 172 

a „ papierowy +. "124 126 
100 marek niemieekich , . 57 90 58 50 
Srebro . a . : . 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , P - 99 25 100 25 
OTELI SRAT EAE PORE EEA OEA 07 peere reS 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
agga 16. marca 1880. 
godzina 2. minut 26, i 
Losy kredytowe 180.75 Teki R 282.50 
Anglo-anstr. 153,20  Unionsbauk / 11480 
Kolej Kar. Lod. 25950 Nordbahn 238.— 
Kolej Poład, 87.80 Kolej Alfold. 149.75 
Kolej Elżbiety 187.25 ` Kolej Lw.-czer. 15750 
Węg. Nordostb. 141.75 Wied. Comunal. 119.50 
Weg. obl. p. w zł. 82.— Galiv. indemniz 9875 
Losy z r. 1864 172.25 Kolej siedmiog. 137 — 


| . . 965 978 fasonu już nadeszły. 
372 głosami przeciw 98; wniosek lewicy CET TEEST NAOKO TWE 


zaś motywowanego porządku dziennego, wy- 
rażający rządowi żaufanie i otuchę w jego 
stałość co do zastosowania ustaw przeciw 
kengregacjom nieupoważnionym przyjęty 338 
głosami przeciw 147, — poczem cała usta- 
wa o szkołach wyższych ze zmianami, przez 
senat porobionemi, przyjętą została. 

Madryt d. 16. marca  Appelacja <ró- 
lobójcy Otera odrzucona. 

Rzym d. 16. marca. Posiedzenie Izby 
posłów ; dalsza rozprawa nad budżetem mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. Minister 
prezydent wykazuje, że na kongresie berliń- 
skim Włochy forytowały przywrócenie wstrzą- 
śniętej wojną równowagi, tudzież rozwój 


l propinację nie żydom lecz chrześcianom. Obacnie 
rozpisuje zarząd dóbr (w Ułaszkowcach) licytacje 
na propinację w Starej Jagielnicy i Rosochaczu z 
opustem 25— 50 procentu dla chrześcian. Nie je- 
den ofejalista posiadający mały kapitalik mógłby 
znaleźć przyzwoite utrzymanie -a nadto położyłby 
prawdziwą zasługę dla lndu, głyby obok propina- 
cji założył sklepik zaopatrzony w przedmioty co- 
dziennych potrzeb włościan. W ten sposób urządził 
właściciel dóbr p. Piotr Platner wyszynk połączo- 
ny ze sklepem, który więcej daje dochodn niż pro- 
pins Propinacja podniosła się przez sprzedaś 
piwa, herbaty, przekąsek, urządzenie kręgielni, słn- 
pa do wspinania się O nagrody i't. p. 

Od czasn ostatniego sprawozdania o stanie 
zdrowotnym kraju, wybuchła: ospa w 9 miejsco- 
wościach obwodów wschodnich, złoczowskiego i tar- 
napejskiego. i 


| Gs > 
oyila plamisty w 3 miejscowościach |do 7:60 zł. — Rzepak zimowy od 10'25 do LI"— |wojności narodowościowej, poli cacat „© ; 3% | s ŚREGŻE.| Hag 
brzuszny w 12 miejscowościach. zł., rzepak letni od 1075 do L— zł. — rem gijnej Włoch nie są ohai 7 yi Z EA | Ẹ as] 3y F EF RE si a la -1 
Błonica w 3'miejsc. Stan zdrowotny pole-|od 9'— ido 9:40+sł. — Nasienie lniane od 11:50 al i Zosniiach szyk i 5 s 8 a Sy ga SŻ2 Ado S=> 832 
pszył.się zatem. S do 19:25 zł. „Nasdenie konopne ed —-— do — |W DODA NyCA StosUD ACn panstwa, którejJaz = ZEM A l~ = b ESA AT EEE Tjd R 88 
* Wiadomości policyjne z d. 16. marca.|zł. — Koniczyna od 37:— do 46— zł. — Kmi- |nie ma żadnych projekt w do Zrealizowa- > m p 3. kanie Żażę z— BS". e sob 
„gkradziemo : ` pann S. G. ze-sklepn pod 1. 18 ulica|nek od 30— do 34— zł. — Anyż od —— do|nia, które do utrzymania pokoju a nie do 2 Ale o m $ È [av] js e zi EF jej PE ES E EE z 
Kopernika po włamsnia się lą zj, kilka faszok |—'— zł. — Anyż płaski od 35'— do 42'— zł. kompromitujących przymierzy dąży. Nie wy- | § 7; TEHKE N $ Xš S at 33 H $ Eg 
likieru, ea pagaras | TC pana T D. Spirytus a Sło. AKA propt: kluczająe usług przyjacielskich. dla ułatwie- Z|5 EH E M N : S "aF e SUB 3 ? 
otwarte, ipod è. alicka mosiężne Gotowy 6 i o= i; F i d = o| U "R a EJ -5-a s go coitu ts 
FA pana S. w. z niezamknięteg cha pod 1. Diga aat O produktach ułamkiem oznaczonych įni& w pewnych specjalnych kwestjach (tele- = A E Ba $ sg O 3 są EEE Ej z ACC l —) HR di z 
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C * Przyarosztowóno zbięga Wojskowego Antonie- Waluta: Mark —— — Rabel 1.25'/,. —| mogło. Wierność traktatom i inne względy A ap E Sa% EEH aps, TERE 
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Wysokie namiestnictwo węgierskie 


Płótno gośccowe 


jedyny, szybko i skutecznie działający 


Towarzystwo zaliczkowe w Łańcncie stowarzy- 

szenie zarejęstrowane z nieogr.ziczoną poręką zmiża stopę 

procentową od wkładek oszczędności z 7prct. na ©prct ed 

41 kwietnia b. r. począwszy z półrocznem oprocentowaniem. 
Łańcut dnia 15. marca 1880. 

Dyrekcja 

M. Szulc. 


w leśnictwie, ekonomii, budownictwie i 
rachunkowości wykształcony, a najlepszemi | 
rokowendacjami z czynności swych w po- | 
wyższych zawodach w Niemczech, Niżazej | 
Anstrji, lilirji, a od lat ośmiu w ati: D 


roleca nowo urządzomn 


Cukiernia Jana Wiillera 
przy placu Marjackhkim, 


najsmaczniejsze 
Przekładańce , Baby parzone, Kołacze, 
Torty, Mazurki, Serniki, Makowniki i 


W. Mirszałkiewicz 


we Lwowie ul. Krakowska, |. 6, 
sprzedaje najtaniej: 
H cukier w głowie ct. 50 i 51 
HH  n częściowo 52 
% 


zawsze jako urzędnik kierujący zatrudnio-, 
ny, co świadectwami wykazać może, zmie-j 
nia dotychczasową posadę i poszukuje in-| 
nego umieszczenia. Mimo trzydziesta lat: 
najchłubniejszej słażby zupełnego zdrowia) 
i czeratwości , wymagania odpowiednio 
zdolnościom skromne, 1668 2—6 


w kostki E 54 Józef Gaweł. 
n LJ 


A n»n W macz 5 54 
Kawa Ceylon perłowa sł. 2— 
gruboziar. „ 2— 


W. Woźniak. niu kości), warelkiego rodzaju kurczom w 
rę 


welo | SI 


» » Bliższej wiadomości udziela iasomistr. | e „Taft p 
> Mokka a p Re Adolf Gandia w Wełdzirzn. a) rP aii P R ODAP y. M i - „Drugie pomnożone wydanie. ke. Sn en ri ciek 
jana po sł. 1.60, 1.44 1 1.36 Najpiękniejsze Pisanki, baranki i inne piękne okazy PRAKTYCZNE PRZEPISY uporczywym słabuściom , ia 3 ge 
Herbaty chińskie najprzedn. po złr. zastogav ne ioys TAR MEAN a utedżafeje AE Epari i 
* J 


Najlepszą sposobnością 
do korzystnej i najpewniejszej lokacji 
małego kapitału, z I a hietylko 
liczna familja przyzwoicie żyć, ale ta- 
kowy powiększać będzie mogła, jest $ 
nabycie mojej pięknej i hojnie nposa- 


węgierskie, austrjackie i inne. tone $ í 
niaki ł.1i 1.20 onej posiadłości ziemskiej. Opis tako- 
na ya wej z warunkami nader korzystnemi 


Piwa butelkowe przeasię reflektantom. 


SŁ ewa a gry? Akg A. Teodorowicz w Rozwadowie 
Drożdże 1678 2-6 przez Rzeszów. 
prasowane, wiedeńskie, niezawodne. 

Cenniki szczegółowe rozsełam na 
żądanie franco i gratis. 

Odbiorcom towarów nad zł. 25 
za gotówkę s wyłaczeniem cukru od- 
syam kupione w handlu moim towa- 
ry franco dv wskasanej ię kolei 
galicyjskich. 1644 1—6 


mg” Pieczenia ciast świątecznych a > 
zebrane vrzez Florentynę i Wandę, antorki Iskiej.* k 
Ceng 50 ct. È z Brzoska PORA 56 obo Pią 


Adres: Drukarnia narodowa W. Manieckiego. 
u!, Grvdzickich 1, 4. we Lwowie. 178% :—4: 


"LIKIER BENEDICTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 
aS 7 iiu t obadakjący Wez © WO Lo 24 


JEDEN x NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 


Wyrmagać aby atykieta kwadrxt- 
wa znajdowała się a DON bntełti x LEJ 
własnoręcznym podpisom głównie dyry. ee oi 
gującego f 

Skład główny w Fecamp we Francji. Agencja 
główna w Paryżu Boulevard Hausmann 76. „Prawdziwy ji 
likier Benedictine znajduje się w składach następują- 
cych domów, które podpisały zobowiązania, że sp 8 
wz nie będą fałszerstw i naśladownictw JĄ. 
wybornego prawdziwego likieru Bene- 
A dectine.* Dostać można we LWOWIE 


LAD LA DIA io gat 
iewki po 1.40 i 1.30 za funt. 
Groas południowe, korzenie, wiktu- 

ły, sory it. p. 
WINA 


O każdej porze 
} najsmaczniejsza kaws, herbata, czekolada i lody. 


| ic PÓCOP A PA 


E- paryski plaster- uniwersalny 
i „dą wszelkiego rodzaju ranom, werzo- 
gdom, bolączkom , odmrołegin i nagniot- 
* kom. Słożk z opisem nżycia kosztuje 55 ct. 
Pismo dziękczynne 
do p. Józefa Török, aptekarza w Pemcię, 
| Jako nieprzyjaciel wszelkica sekret- 
nych środków, a dręczony rezmatystaem, 
użyłem poleconego mi płótna gośćcowego 
i to z debrym rssultatem, Z prawdziwą 
więc wdzięcznością uwiadamiam 0 tem 
każdego. Upraszam zarązem o przystanie 
dwie paczek płóbwa gofńcoowego zn nalioską 
pocztową pod adresem: „kat. urząd para- 
,falny w Ossowy, komitat Sohlery o. p. 
Nagy Szalatna. 1723 1—8 
| Hibbe w Liptowskim xomitacie 12 marca. 
Szamuely, proboszcz. 
| Powyższe płótno gośccowe jest do na- 
bycia w handlu drogoryj p. O. T. Wis- 
chlera i w apt, Zyg. Ruckera we Lwowie, 
Ver. Grabner, w Budapeszcie, 


Walne zebranie 


spółki akcyjnej 


teatru polskiego 


w ogrodzie Potockiego w Poznanie, 


Gumi i pęcherze rybie 


najpewniejsza prezerwatywa praw. franc., tuzin po 1. 2,8, 415 złr. Specjal- 
ności damskie tuzin 2.50, ochraniacze od poemazań (w formie pas- 
ków) rzt. 2.50, wysyła pod dyskreeją za pobraniem „Gumniwanren-Agontie" AleX. 
——|Miesó, Wiedcń, I. Kóllnerhofgasae Nr. 4, I. piętro. 1149 2—? 


Wody lecznicze 
Tj ka Zalłąda wy 


Kryni i 

— rynica - Słotwiny 
magełniane de flaszek alepsacnaą metedg Hechia 
mocą której rawieniene wody nawet pe najdłuć- 
asam ieh przechowywaniu, zatrzymują w asbie 
wazelkie iek części gkładewe, a ratem awa wła- 
fciwaść i enty gkutek leczniezy. mą powszechnie 


Sprzedaż wina 


własnego chowu. niey. mieccsnienym lekiem we wazcikich chrani- 
y 


el ian A aka AE NE PNI 

jakości wina ze stacji Mistelbac H E © orobach arganów płciowych u nie 

aj Ma” iżazej Autri, a to A i Hens elekij i aeara nerne Wiet HET 
iałe wino z ro To po 6 tir. nych cierpiealach nerwowyc 


P a 


CHUBUTHA MASA 


do zapnszczania podłogi 


w pięciu ko'orach, pudełko wystarczające na wielki pokój 


asłablenia lub na niedokrewneści. ` g w cukierniach F h : 
„io ABA kosztuje 1 zł. AO O CT 
eaaryone zaś po 1 złr. na wiadrze drożsj, Do nabycia w handlaek: które akoj BC ów 8 J i Bad sdi: 
* otiei i h iadr h b ga, w Ccerniawcach w apt. dA A na które a cjoaarjusz w półki ąda 
Ea «pó! 56.6. nir Za bdosię  widatowajć iein W Ó oaz dac, w ała we Wiedniu L. Brzełany, w Pradze J. Preissig, w Bernie F. zorcza zaprasza i podaje porządek nastę- 


Schmidt, w Krakowie J. F. Fischer, K. Okoń, M. Jawornicki, 
A. Sueski, w Brzozowie A, Mariniowa i Sp., w Bochni J, Mi- 
chnik, w Brzesku J. M. Celnik, w Jaśle G. Steinhaus Syn, w 
Sanoku B. Bartb, w Nowym Sączu K. Miller, w Tarnowie Le- 
szczyński Fr., w Sędziszowie Mizerski, w Rzeszowie Schaiter i | 
Sp., E. Neugebauer, w Przemyślu E. Machalski, M. Kozłowski, 
M. Krug, Domuikowski i Bękner, w Jarosławiu K, Zabłotny, 


p: się ga koszt po 1 A 80 wilka O OW T zdbagję1 
ła si 3 wiader i f anA weai ryoiekie prayjag -k. 
i są A ali gades ino pal pó jj ori af P mE marocaois w 
miuję po tychłe sainych cenach. a 
1626 3—4 Józef Fritsch 

właściciel winnie w Mistelbach 
(w Niższej Austrji). 


Oozłioszenie. 1. Zagajenie P Wia przez prze- 
= szen e. wodniszączego w Radzie nadzorczej i u- 
konstytuowanie biura. 
Dnia 31. marca 1880 roku o godz, 10., przed polndniem w lokala | 2.:Odczytanie pretokołu z poprzednie- 
Towarzystwa odbędzie się ogólne zgromadzenie Towarzystwa £ w podania. plakat: 
zaliczkowego w KLańcucie, stowarzyszenia zarejestrowanego z nieo-| 4 sbra wok HS y a Ji in 


graniczoną poręką, 5. Sprawozdanie skarbnika zs stanu 


Hroszury © ekatkach wód kryniekich udziela 
mię na żądanie gratia. 


C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 
7171 6 


I 


w Stanisławowie K. Kopacz, W. Waldek, w Kołomyi J. Rołań- À PORZĄDEK DZIENNY: ' kasy. , - r 

Zatwar dzeniu ski, w Zaleszczykach H. Sanocki, w Czerniowcach Ig. Schnirch, 1. Odczytanie protokołu z ostatniego ogólnego zgromadzenia, „6. Wniosek Rady nadzorczej o udzie- 
w Samborze B. Żuławski, w Rohatynie Fr. Marx, w Horodenoe Has PO OU EAIN Ten APE „= |ozle Enoki Rady nadzorczej 1 dyrekcji 
A. Pobowski, w Tarnopola A. Morawetza Spadkob. w Brodach 3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie dyrękcji ab-|, spy. 


solutorjam z czynności i rachunków za rok 1879. S. Wnioski członków. | 1083 2-2 
4. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku w roku Ru Bada nadzorcza h. 
1879 (§. 30, 41, 6 , 64 statutu). spółki akcyjnej teatru polskiego w o 
5. Wybór czterech członków Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych _ dzie Potockiego w Poznar*'". 


g KTM Capin dwóch członków Rady nadzorczej (§ 32. stat.). D 0 sprzedania i 
fabryka machin i narzędzi 


7. Zatwierdzenie wyboru dyrektora ($. 16. i 53. statutów). 
8. Wniosek członków Towarzystwa, względem wyb ru dwóch zastępców 
rolniczych 
| 100 metrów od dworca kolejowego 


członków dyrekcji, 
w KOŁOMYI, 


W. Adamowicz, w Podwołoczyskach G. Morawetz, 


5 Bezux Arts, 17.— i 
We Lwewie wap, 
P. "szą, rj = 
Wieda a 
1083 1—26  Operzqnane, 


peraga, 
We Lwowie w apt. K. Krzyżanowskiego. 


Konkurs. 


Celem obsądzenia 


Przestroga! 


W Krakowie, Lwowie, Czerniowcach , Wiedniu , Regzcie nie wstydzą się nio- 
powołana indywidua pod rozmaitemi nazwami polecaó jako antograf: organiczną 
płytę, reproduktor pisma i kliszów, multiplikator, aparat do kopiowania i masę. 


kach, włożonych w pudełka kartonowe, Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Łańcuele, 


Ażeby na każdej pigułcę aj się na- 


pis in, 004 2—? |wszystkie tego rodzaju imitowane aparaty, jak to rzeczoznawcy stwierdzili, gą na- stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką: z kompletnem urządzeniem, toxarnisoi, 

d k b lk eher S Dehant, Haub. rue 8¢. Denis, Aladara nifasi- Weg . i TAT EA państwowego e Kwaysser sekretarz: prezes: naczyniem kowalskiem , ślusarskiem i sto- 

posa y 8 AT nl a Dostać można we Lwowie w aptece| gi JHusak, niemiocki patent państwowy Nr. 5471. Jak dingo wynalazók stanowi P. Solec ki. w. Bzowski. larskiem, lejarnią żelaza z 4ma budynkemi, 
Towi A a p. Krzyżanowskiego obok bp py narzędzie do pracy, niewolno wedłog $. 4. ustawy takowego używać. Kto przęciw Uwaga: Zamknięcie rachunków za rok 1879 wyłożone jest do przej-|(oprócz 2 szop na skład machin), motorem 
przy lowąrzystwie zaliczkowem p. K. Mikoląscha i Z. Ruckera, mn samowiednie wykracza, karany będzie podług $. 84. grzywną pieniężną |rzenia członkom, w biurze Towarzystwa w Łańcucie. | 1730 1-1 |wietranym, młynem i transmisją do pora- 


szania różnych machin, studnią, piwnicą, 
rodem owocowym i warżywhym, wszyst 
o w najlepsspm s'anio , ;pod korzygtnomi 
warunkami jęst z wolnej xęki- garaz do 
sprzedania, | 1676 2—8 
Bliższa wiadomość: Bolesław M- 
„.skupski, poczta Gweździec. 


Realność 


15 minut od miaatęczka powiatowi - 
łożona, składająca się z 74 Ecs. 
szło roli, 11 morgów 825 sążni sianożęci 
i stawiska, 4 morgi 196 sążni ogrodu koło 
domu i w stawisku, ma: obszaruy: dem 

sej wowo 


owiński w Krakowie w aptekach pp. J. Trau-|jnkh więzieniem do jednego roku. Wielką ilość ludzi zaskarzono już 
Skov fpkiom a po CA |czyśskiego i W. Bedyka; w Poznaniu dota doan andużyci, patentu przez odrabiania takich SKÓR wedłag $$. 4, 85 i 
800 złr. w. a. i współadziałemiw apt. dr. Mankiewicza; w Brodach Wigg s znalezione imitowane aparaty do kopiowania i masę skonfiskowano. Sym, któ- 
w tentjemie urzędników Towa:|3"* PP M. Kallak i Fransosa. rzyby mi wskazali tych ludzi, którzy tego rodzaju aparaty fabrykują i sprzedają, 
gi . š OWY, ..|przyrzekam nagrodę. Aparat do kopiowania Hiektograph składa się z metalowej 
FEJOSNA: 4 Lug udało mi się Fa kasety, która Ge jest rg iecjsona drukowaną gkh mosieina sk; 
1: © i ilka j tow. tnich |wyłącz. przywilej patent. niemiec. państwa Nr. 5271, patent wAysser usa 
Wymogi ' kaucja 800 złr. w. niż P artyj fab ÓW ; UIS Lwia = w tej znajduje sią we saik kómpozroja. Właściwym atramentem, 
a. w gotówce, lub pāpierach|, Poniżej ceny fabrycznej, prze-| r do „H ME aaa : kładą si 
q , pap „jprzysposobionym do „Hektogrāphu* pisze się na wolnym papierze, przykłada się 
wartościowych; znajomość służby to mogę sprzedawać po następu manuszrypt na kompozycję, pismo wsiąka w okamgnieniu w masę, wtedy zdejmuje 
: pes jących cenach : się manuskrypt, przykłada się iune formularze, przyciska się dłonią ręki potem i 
kasowej, tudzież języków pol- Na ubranie letnie 3.10 metr |według piter kopisty pan moim Plan F leuy, Tatie. rysunki hf p. z 
i i i i j zi jednego oryginału w przeciągu 10 — 15 minat 50 do 80 egzemplarzy w suchej dro- 
Lai A krajowy ž x. : Sa las ERC kkanejP RANKA aj 5 zosztajkych ko EB) Po zrobionym użytku ca bleto 2 fys zetrzeć zi- 
Termin objęcia posady naj-|W lane) za mną wodą za pomocą gąbki, tak jak się ściera pismo z tabliczki gąbką, poszem a- 
dalej 1. maja 1880, zaś ubie- 
gania się z końcem marca 1880 
do Rady nadzorczej. 1712 2-3 
Czerniowce 9. marca 1880. 


Wstęp na salę dozwolony tylko członkom Towarzystwa. 
RRRAZA RANNKABKAAZDAKADRARLAA 


C. k. uprz. galic. 
pal 


z atojjny Bank hipoteczny £ 


æ że wszystkie znajdujące się w obiegu 5° IE nig i drowutnie karate, karma, pi- 

s . 2 i s erz, m 
@jakoteż 5'hþ z dniem 1. września 1879 na Taci : hałagę oś 1878-40 187% owo- 
A pobudowane, jest każdego czisu do naby- 


a 5p zniżone as y g na CJ © kasowe Bia Bliższa wiadomość JK. BS. posteni- 


stante, Lwów. 1680 1—6! 


Na zarzutkę metr. 2 za 5 złr. parat do nowej roboty czystym być mołe. Kompozycja nie zużywa się wcale przez 


mocnej, trwałej, tkanej materji kopiowanie i ścieranie pisma. « 1191 1-5 


weinianej. +, przedniej jakości jest od 
Na ubranie letnie 3.10 metr|CZATDY atrament do pomnażania 5ożsoęsęgo: cała ta- 
piękuej materji czysto wełnianej 


wsze w zapasie. Hektografowane odciski wysyłają się bezpłatnie i franco, na pisse 
za 8 złr mne zapytania udziela się nięzwłocznej odpowiedzi. Poszukuje się odsprzedających i 


2 NERO TÓ SE zastępców: Banku. począwsz p o 
E hade ssal udug brej ERN e SEA Josef Lewitus, we Wiedniu I, Babenbergerstrasse 9. 8 | począwszy j Ważne dla krawców.{ 
pEi i Mm EEG a a a Za ada sc M OJ dnia HD. czerwca 1880 E Skład fabryczny 
z ERE PU 8 hý <N ubranie letnie delikatnej Biowcach u W. Regenstrei/, handal papieru. | G I USE r: 8 J Günzberg 
= >S a IG - jmaterji czysto wełnianej za złr. z zyc TE Ń 22 22 2 2 2 20 i e 
$ PF EE T Pównież posiadam wielki składif JOBOOOOOOBOOOOOOOOOOCH a będą oprocentowane tylko Ę w Grazu, | 
2 BSE EEE agi pe  |bardzo pięknych spodni, surdutów,|gR ? : , Tı Ol. e wysyła bezpłatnie próbki x wszystkich 
s: ar RLE FSS EA  |abrań, zarzutek z kamgarnu, ma- L U di | || t 0 N po 4 | A atanków towarów saktonnidh, eleganckich 
s Majzzów rigas pa płaszcze deszczowe, pert- W e ch materyj weżnignych na 
Soa 4 35 Eloi j4 teryj 6 d fi H) K A z e... | NW 25 
fë "EE gs S3$gg33 frien, doskin, dhfel, okrycia dam- trzy ciągnienia w roku. z 30dniowem wypowiedzeniem. 8 SNKNIB [l dKi6 L IA chopi 
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